Nr. 293 — Rok 2. 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ckspedyaji | w agenturach miej- 
scowych miesięcznie 2000 mk. przedpłata na poczcie z odnoszeniem do 
domu miesiecznie 24 10 mk. — pod opaskę w Polsce i do Gdańska261 0 mka 

ich wartość wa utowa, do Francji 

2,6! ire., do Anglji „5 shilling. do Stanów Zjednoczonycn 25 cents, W razie 

przeszkody techniczne itd. 

prenumeratorzy nle mają prąwa żądania niedostarczonych numerów lub 
zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nia zwraca się, 


do Niemiec 3000 mk., polsk. Inb 


nieprzewidzianych wypadków jak strejki, 
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Warszawa, 14. 12. (PAT.) Na MN czwat- 
tem Sejmu p. marsz. Rataj zawiadomił o zwolnieniu p. 
inż. Kamieńskiego z urzedu ministra spraw wewn. i po- 
rzuceniu tymczasowego kierownictwa tego Minister- 
stwa, p. Ludwikowi Darowskiemu, ministrowi pracy 
i opieki społecznej. 

P. marszałek oznajmił, że otrzymał następujące pi- 
smo: Mam zaszczyt zawiadomić, iż w dnu dzisiejszym 
przedłożyłem p. prezydentowi Rzeczypospolitej prośbę 
o zwolnienie całego gabinetu. «s | 

(—) Nowak, przydent, ministrów. 

P. marszałek wyjaśnił, że ieżeli mimo to nie odwo- 
łał posedzenia plenarnego Sejmu, to dlatego, że uważa 
za rzecz konieczną, aby wpłynęły projekty ustaw przed- 
łożonych przez rząd do komisji i aby komisje mogły 
przystąpić do pracy nad niemi. 

Bez dyskusji odesłano w pierwszem czytaniu do od- 
powiednich komisii następujące przedłożenie rządowe: 
Prowizorjum budżetowe na pierwszy kwartał 1923 r. 
projekty ustaw o trybunale stanu i trybunale kompe- 
tencyjnym, o regulowaniu stosunków celnych, o iźtbach 
rolniczych, o ocaleniu gruntów. Sprawa wyboru czte- 
rech członków i dwóch zastępców do komisji kontrol- 
nei długów państwowych została zdięta z porządku 
dziennego jak równ eż wniosek nagły posła Korantego 
i towarzyszy w sprawie wprowadzenia na G. Śląsku; 
waluty polskiej oraz wniosek pos. Gdyka i towarzyszy 
w sprawie ustawicznie wzmagającej się drożyzny. 

Po przemówieniu p. Brownsforda uchwalono 1.3- 
głość i meritum wniosku o zawieszenie krzyża na sali 
sejmowej. 

Na tem porządek dzienny został wyczerpany i przy- 
stąpiono do wniosków nagłych w związku z zajściami 
w dniach 9. 10 i 11 bm. zgłoszonych przez kluby: Wy- 
zwołenie, Piast, P. P. S. i wniosku w sprawie rychłe- 
go wniesienia projektu ustawy o ochronie Rzplitej, Te 
same kluby w innym wniosku domagają się zaprzysię- 
żenia urzędn ków na Konstytucję. Powyższe kluby 
zgłosiły wniosek nagły w sprawie wroeich manifesta- 
cji w dniu zaprzysiężenia prezydenta. Związek Narodo- 

wo-Chrześcijański, Chrześcijańska Demokracja i klub 
Związku Lud-Nar. wniosek w sprawie wyboru komisji 
śledczej do zbadania działalności socjalistycznych boió- 
wek, kluby P. S. L. i N. P. R. w sprawie, wrogch dla 
Pańswa manifestacji w dniach 9, 10 i 11 bm., a wreszcie 
kluby żydowskie w prawie zaburzeń ulicznych i bez- 
czynuości władz. 

Przystąpiono do motywowania nagłości powyższych 
wniosków. 


Warszawa, 14. 12. (Pat) W uroczystości przejęcia 
władzy przez prezydenta Rzeczypospolitej poza osobamt przes 
wtdztanemi ustawą, a wtęc marszałkiem Sejmu, marszałniem 
Senatu t prezydentem ministrów wzięli udział p. minister 
skarbu Jastrzębski, p. minister spraw wta netrznych Darow: 
skt, p. minister spraw wojskowych get. Sosnkowski, p. mini- 
ster Sprawiedliwości Makowski, p. min'ster wyznań religij: 
nych Kumantecki, Niezwłocznie po zakończeniu aktu przejęz 
cia władzy, prezydent ministrów wręczył Prezydentowł Rze= 
czypospalitej pisma dymisyjne 3 


Przejęcie władzy przez prezydenta. 


Wobec podanła się do dymtsji rząd. nie SE udztału w 
dzistejszem posiedzeniu. > 


Warszf wa, 14. 12. (Pat) W dniu 14 bm, o godzi: 
nie 6-tej wieczorem złożył wizytę panu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej p, marszałek Sejmu Rataj, o godzinie 7 wieczorem 
p, marsząłek Senatu Trąpczyńskiego. 


P. S. LÌ za rządem koalicyjnym. | 


Warszawa, 15. 12. Klub „Piasta“ oświadcza się 
za utworzeniem się rządu koalicyjnego. onartego na 
stronnictwach polskich. Sprawa utworzenia rządu zo- 
stała już zapoczątkowana. P. prezydent Narutowicz za- 
pros? na dzisiaj popołudniu o siebie n. Witosa dla od- 
bycia konferencii a następnie posłów TFiarl'ckiego; No- 
waka, Wachowiaka i Głąbińsk'ego. y Każdego z n'ch 
przyjmie osobno. Prawdopodobnie poseł Witos otrzy: 
ma misję tworzena gabinetu. Jeśli mu Się rzecz nie uda 
to pan prezydent powierzy komu innemu misje utworze- 
Ma gabinetu pozaparlamentarnego. P. P. S. wobec 
wczorajszych uchwał Piasta cofnęła sie od udziału % 


irudz 


(GAZETA POMORS SKA) 


igdz, 


Zabrał głos pos. Daszyński (P. P. S), który za- 
pewniał, że wnioski lewicy są podyktowane głęboką 
troską o byt niepodłegłei Rzeczypospolitej i ubolewał, 


że „zdeptana została pierwsza zasada demokracji, zasa- 


da panowania w.ększości'. Lewica występuje „prze- 
ciwko dyktaturze mniejszości” i chce „pomóc prawu do 
zwycięstwa”. Mówca kończy: „Wasz faszyzm albo 
zginie i rozbije głowę o demokratyzm, Aa wewnątrz 


kraju zapłonie wojna domowa'. 


Przeciw nagłości wniosku zabiera glos p Stroń- 
ski, (z grupy Dubanowicza) witany, co świadczy 0 DO- 
ięciach „demokratycznych na lewicy wielką wrzawą. 
Powode mpożałowania godnych wypadków na ulicach 
Warszawy było głosowanie sobotnie nad. wyborem pre- 
zydenta Rzplitej. Panowie z lewej strony izby zarzu- 
cają, że skoro wybór był prawny, zatem żadne manife- 
stacje nie byłyby dozwolone. Z pewnością nikt tego 
wyboru nie poddaje w wątpliwość (nieustanna wrzawa 
na lewicy). Ale zwracam uwagę, że manifestacje spo- 
łeczne odbywają się nietylko przeciw bezprawiu, lecz 
także przeciw takim zjawiskom życia politycznego, któ- 
re ogół lub część ogółu uważa za niepożądane. Kiedy 
rok temu w tej Sali uchwalono utworzyć Senat. co nie 
było bezprawiem, — wtedy panowie z lewicy urządzali 
manifestacje uliczne (ua. lewicy wrzawa ji sprzeciwy). 
Kiedy Seim prawomocną uchwałą powierzył utworze- 
n'e rzadu Korfantemu w lipcu br., panowie urządzali ma- 
mifestacje ulczne (wrzawa na lewicy i sprzeciwy). 
Więc niema powodu, aby inne zwyczaje polityczne obo- 
wiązywały dla jednej części sporeczeńsuwa, a iuns dla 
drugiej (nieustanna wrzawa). Pierwsza manifestacia 
odbyła się w nedzielę zupełnie spokojnie i posłowie z 
prawicy, którzy w uiedzielę przemawiali, nawoływali 
do uznania (wrzawa i przeciwy) wyboru prezydenta 1 
do pracy, a nie do zaburzeń. To wszystko jest dokład- 
nie stwierdzone. Natomiast w  poniedzałek przyszło 
rzeczywiście do wykroczeń karygodnvch, polieważ 
niektórych posłów nie wpuszczono do Sejmu, a nawet 
na niektórych podn esiono rękę: W sprawie zajść ponie- 
działkowych konieczne są dochodzenia prawne i wy- 
miar kary tam gdzie należy. ale: zwracam uwagę, gdy 
te dochodzenia się odbędą, to panowie (zwracaiąc się 
do lewicy), dowiecie sę o rzeczach, o których dziś nie 
wiecie, a które będą przez świadków stwierdzone. Da- 
lei mówca wśród nieustańnej wrzawy na lewicy i roz= 
MP okrzyków omawia szczegóły zajść poniedziałko- 
WYCH. 

W głosowaniu przyjęto jednomyśln e nagłość trzech 
wniosków P. P. S,P.S.L.iN.P R. oraz klubu żydow- 


Z Senatu. 


Warszawa. 14. 12. (Pat) Senacka komisja re- 
gulaminowa na dzisiejszem pos edzeniu popołudniowem 
w dalszym ciągu rozpatrywała w drugiem czytaniu pro- 
jekt regulaminu wewnętrznego. Przyjęto szereg arty- 
kułów do 53 włącznie. Zakończono rozdział traktujący 
o głosowaniu. Między innemi do art. 16 wprowadzono 
poprawkę, według której głosowanie ‘mienne nad wn'o- 
skiem jest możliwe, jeżeli znadzie ono poparcie 15 se- 
natorów, a nie 10, jak przewidywał projekt. W art. 33 
wprowadzono zmiany następuąjce: Interpelacja do 
rządu musi uzyskać nie 10, jak przewidywał projekt. | 
lecz 7 podpisów. Nastepne posiedzen'e iufro o godz. 10 
rano. Na dzień iutrzeiszy wyznaczono posiedzenie 17 
komisii seimowvch. 


Giełdy. 


Poznań, 14 1%. (Tel, wl) Waluty t dewizy: 
Dolary Stanów Zjednoczonych 18 300, markt niemieckie 2.42% 
m 2.45. Akcje bQnkowe: Bank Kwilecki Potocki t Ska. 
850—800, Bank Przemysłowców 800-750, Bank Żjednocze- 
nia ——-, Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych 1—X em. 750— 
725, Polski Bank Handlowy, Poznań 1200, Poznański Bank 
Ziemian I-IV em. 460—490, Wielkopolski Bank Rolniczy 275. 
Akcje Przemysłowe: Bydgoska Fabryka Mydeł 550 
—520, Barcikowski R. 800—880, Brzeski Auto I t II em, ex 
kup. 500, Cegtelskt H- IVIL em. 88%0—3950, Centrala Rol: 
ników [—V em. 350—-400. Centralą Skôr ex. kup 2 310—2 250, 
iłartwig C. I—V em. 580—525, Hartwig Kantorowicz 2800, 
Hurtownia Skôr I t Il em. 1000, Hurtownia Skór III em. 900, 
Herzfeld Viktorius 2 500—2 400, Lubań, Fabryka przetworów 
złemn. 25 000, Dr. Roman May 8 300--8 200, Orient 500, Paz 


`~ 


Ogłoszenia z Poig, 
szeniowym na stronie s=łamowej 100 mk. w dziale rekiamowym ne 
stronie l 3-lamowej przed tekstem 450 mk.. 
400 mk., dia W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla Niemiec dochodz 
507%, nadwyżk', dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
polskich tub ich wartości walutowej. 
nadwyżki. -- Administracja nie przejmtwie odpowiedziainosci za termin 
umieszczenia ogłoszenia Rachunki są płatne w » dniąch; po upływie 
tego terminu dolicza się 5%, ponad skonto bankowe. 


Numer r poiedvńczy 30 mk. 


IPA WYSOKOSCI Miłimewa w dzi aie ug:0 


wśród tekstu 500. za tekstem 


płatne w markach 
Za tłomaczenia oblicza się 20/4 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ł1-tej do 12-tei w południa 


| Teleton NN 50 5% 


skiego, nagłość czwartego wniosku trzech klubów pra- 
wicy w wyborze komisji śledczej dla zbadania organi- 
zacji bojowych socialistycznych przyjęto większością 
głosów prawicy i centrum. 


Następnie głosowano nad wnioskiem normalnym p 
Barlickiego, aby przystąpić do meritum wniosku pierw- 
szego. Zgodzono się na głosowanie oddzielne. Ani je- 
den z wniosków nie uzyskał większości co do tego, aby 
dyskusja nad jego meritum odbyła się natychmiast, wo- 
bec tego wnioski odesłano do odnośnych komisji. 


Marszałek żamknął posiedzenie, oświadczając, że 
termin następnego posiedzenia będzie podany później 
Komisje będą zwołane jutro. Marszałek zamierza zwoł 
lać posiedzeńie plenarne jeszcze przed Nowym Ro: 
kiem, aby załatwić najpilniejsze sprawy. 


Warszawa. 15. 12. (Tel. wł.) Pomiędzy sprawa- 
mi, które wywołały wczoraj zainteresowanie w Sejmie, był 
wniosek, postawiony przez Crzęścijański Zwtązek Jedności 
Narodowej o zawieszenie krzyża w sali obrad. Wniosek ten 
został większością głosów przeciw głosom socjalistów t tmnieł 
szości narodowych uchwalony. 


Żywą rozprawę wywołały wnioski w kwestił mantfe« 
stacji poniedziałkawych. Potoczyły stę ze strony socjalistów 
puste frazesy o konieczności zachowania praworządności t 
obrony konstytucji. eŻydz! zachowywali stę podczas wywo 
dów mówcy prąwicy jak w bóźnicy. Przytoczył on ciekawy 
fakt, że poseł Piotrowskt (P. P. $) wraz z panem Żuławskim 
(P. P. S.) prowokowali tłum, nazywując go ckołotą itp., tak, 
że nawet komisarz policit Gostyńskt musta? ich zawszwać, 
aby zaprzestąli zaczepek. 


Takie i podobne fakty, poparte zeznaniamt śwładków, 
wywarły stine wrażenie w Sejmie. W głosowaniu nad nas 
głością wniosków prawica poparła bez wahania nagłość 
wniosków lewicy, nie bojąc się żadnegp Środka, mogącego 
przyczynić się do wyjaśnienia zajść warszawskich z 9, 10 
t 11 grudnia. Kiedy iednak przyszło da głosowania nad jej 
wnłoskami o zbadanie działalności bojówek socjalistycznych, 
P. P. S. widocznie w obawte przed wynikami tych dochoe 
dzeń, głosowała przeciw, taksamo mnłejszości narodowe. 


Jakie wrażenie wywarła rozprawa, o tem świadczy naj- 
lepiej fakt, że dzisiejszy lewicowy „Kurier Poranny“ pisze: 
„Dzień wczorajszy czynił wrażenie, jakoby lewica ułękła się 
t straciłą wiarę w swe siły, zdając słę ną łaskę t niełaskę 
nacjonalistom polskim. Mowa Daskyńskiego była bardzo 
słaba, jakoby bez przekonania wypowiedziana”. 


| Drzewna I—VI em. 2100—1950. Sarmatia I t Il em. 1 900— 


1800, Tkanina 1000 „Tri“ 800, „Unja“ (dawniej- Vehtzki) I t 
II em. 3200—3000, Wagon, Ostrów 950---1000, Wytwornia 
Chemiczna II em. 800—825. 

Poznań, 14. la. (Tel. wł) Targ bydlęcy.. — 
Bydło I klasy 80000-—88 000, bydło II klasy 68 000—70 000, ` 
bydła Tl klasy 38 000—45 000. 'Cielęta 116 000—120000, ciez 
lẹta TI klasy 108000—120000, cielęła II klasy 90 000-— 
100000. Śwtnie I klasy 224000—-230000, świnie II klasy 
212 000—218 000, świnie MI klasy 190000—200 000. Owce I 
klasy 86000, owce II klasy 60000, owce III klasy 60000_. ` 
10000, Przebieg targów na bydło rogate ożywiony, na res 
sztę spokojny. ; 

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł) Gtełdą zbożow 
wa: Żyto kresowe franco stacja załadowcza 39500, owies 
poznańskt jednoltiy franco wagon Warszawą 46000, otręby 
pszenne franco stacja załadawcza 23500, maka żytnia 65 pros 
cent podług próby franco wagon Warszawyt 65 000, żyto kona 
gresowe 118 funtów wagi Aa stacja załadowcza 
38 750——35 000—40 000, żyto małopolskie franco wagon War- 
szawa 41000, owtes kongtesowy franco stacja załadowcza: 
43 000, owies Puznańskł franco stacja załadowczą 22 000, mąka. 
pszenna 50 procent podług próby franco Warszawa 116 000, 
jeczmteń poznański franco stacja załadowcza 40000, otręby 
jęczmienne franco Stacja kaładowcza 15000, mąka żytnia 70 
procent franco stacia załddowczą 68 500. 

Warszawa, ł4. 12. (Te. wl.) Waluty t czeki: 
Dolary Stanów Zjednoczonych 18 190—18010, marki niemiec- 
kie 2.30, Belgia 1186-1174 Lordynm 8470083 900, Paryż 
1299—1286, Praga 565-563. Szwajcaria 3 448, Włochy 91234 
—010. 

Ge a AP WE 0 "| | | 

Gdańsk, 15. 12, (Tel wl.) Mrk. pol. $1-— 
41.50, dolary St.Z3 2400—7890. 


piernła Bydgoszcz 1500, Patria 1700, Poznańska Spółka QAMMA 
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Walne zebranie Związku Literatów 
Polskich w Poznaniu. 


5-te z rzędu Walne Zgromadzenie Zw. Literatów 
Polskich w Poznaniu odbyło się w dniu 8 bm. na Zam- 
ku w sali 31 o godz. 12.»w południe. Na przewodniczą- 
cego Walnego Zebrania wybrano p. Dr. Gumowskiego. 
Po przeczytaniu protokółu z ostatniegó Waln. Zebr. po- 
dano do wiadomości porządek obrad, który był nastę- 
puiący: 1) Sprawozdanie Zarządu; 2) Sprawozdanie 
skarbnika; 3) Sprawozdanie komisji rewizyinej; 4) 
Udzielenie absolutorium Zarządowi; 5) Wybór sełkreta- 
rza Związku, w miejsce ustępuiącej p. Brzeskiej; 6) Pod- 
wyższenie wpisowego; 7) Wolne wnioski. Poczem p. 
prezes Bolesław Koreywo przystępuje do sprawozdania 
Zarządu z czynności ubiegłego roku. 


Zebrań Zarządu odbyło się 12. Załatwiono po- 
myślnie szereg spraw dotyczących członków, ich za- 
targów z wydawcami itp. Nowych członków przyjęto 
8, tak, że Związek Poznański liczy obecnie 43. W dnach 
2, 3 i 4 lutego na Zjazd Delegatów Związku Lit. Poł. w 
Warszawie wyznaczono pp. prezesa Koreywę į sekre- 
tarza Brzeska, którzy brali czynny udział w obradach 
reprezentując interesy Związku Poznańskiego. Spra- 
wozdane ze Zjazdu podano natychmiast do gazet dla 
wiadomości członków, streszczając ie w krótkości. W 
dniu 20 lutego br. staraniem Związku doszedł do skutku 
pierwszy w Poznaniu turniej poctów, połączony z ba- 
lem literackim. W dniu 20 marca urządził Związek pod- 
wieczorek koleżeński, zapraszając nań p. Ksawerego 
Glinkę z Warszawy, który wygłosił szereg własnych 
utworów. Z funduszów Związkowych udzielono jedne- 
mu z członków bezzwrotnej zapomogi, innemu z człon- 
ków krótkoterminowej pożyczki, która już zwrócona 
została. Zarząd pozostał w bezustannym kontakcie z 
Centralą w Warszawie. Zarząd w przeciągu ubiegłego 
roku przedsiębrał różne projekty celem ożywienia ru- 
chu literackiego w Poznaniu, miał jednakże do walcze- 
nia z biernością społeczeństwa. Mimo to p. prezes ma 
do przedłożenia szereg wniosków z ramienia Zarządu, 
cö uczyn:ł w odnośnym punkcie porządku obrad. 


Po serdecznem podziękowaniu przewodniczącego i 
po krótkiej dyskusji nad programem Konwencji Ber- 
neńskiej i nad statutem Związku wysłuchatto sprawo- 
zdania skarbnika p. Kędzierskiego. 


Z kolei przystąp'ono do punktu 3. obrad, mianowicie 
p. Gumowski przedłożył sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej, w imieniu kórej wraz z p. red. Królikowskim odbył 
posiedzenie u p. skarbnika. Kom sia rewizyjna znalazła 
wszystkie książki, kwity itp. w porządku i stawia wnio- 
sek do Walnego Zebrania o udzielenie absolutorium i 
podziękowania. 

Walne Zebranie udziela absolutorigm p. skarbnikowi 
oraz b, Zarządowi z r. 1921, który wówczas z powodu 
nagłego wyjazdu swego skarbnika spawozdanią kaso- 
wege przedlożyć ne mógi. Walne zebranie uważa 
sprawę tę za pomyślnie i zupełnie załatwioną i zatwier- 
dza wybór obecnego Zarządu wraz z skarbnikiem p. 
Kędzierskim, kooptowanym przez Zarząd w miejsce p. 
Wicherk'ewiczowej, pierwotnie wybranej. Pani W. wy- 
dechaia była do Londynu i urzędu swego wcale nie spra- 
wowała. Prezes podale do wiadomości, że mandaty 
obecnego Zarządu upływają z dniem 19 grudnia roku 
1924. Punkt 5-ty obrad dotyczy wyboru sekretarza 
Związku w miejsce ustępującej p- Wandy Brzeskiej. 
Panna B. od chwili założena Związku sprawowała u- 
rząd zastepcy sekretarza, od grudnia r. 1921 została o- 
braną sekretarką Związku. Obecnie ustępuje z powodu 
prac przygotowawczych do egzaminów uniwersytec- 
kich. Po wyrażeniu przez prezesa podziękowania p. 
Brzeskiej wybrano przez aklamacię p. Dr. Bąkowskie- 
zo, który urząd Swój przyjął. Składkę członkowską 
podwyższono do 250 mk. p. miesięcznie. Wstępne: 
500 mk. p. Wśród wolnych wniosków jako pierwszy 
wpływa wniosek p. prezesa. Prezes radzi umieścić ka- 


„pital Związku w Pożyczce Złotej, sekretarz radzi poza- 


tem zakupić kilka miliónówek, Walne Zgromadzenie po 
diuższej dyskusji oba wnioski zatwierdza. Drugi wnio- 
sek p. prezesa dotyczy częstszego urządzania odczy* 
tów, konkretnie rzecz biorąc zaproszenia p- Boya-Że- 
leńskiego z prelekcią. Projekt znajduje gorące poparcie 
obecnych. Waln. Zebranie upoważnia p. Ligockiego do 
rozpoczęcia pertaktacyj z p. Boyem. W dalszym cągu 
przypomina prezes utrzymanie przez Związek trady- 
cji turniejów poetyckich w Poznaniu, Obrady na tem 
temat oginskują się w dwuch punktach: odłączenie tur- 
nieja od balu, lecz urządzenie takowego również w b'e- 
Żącym karnawale; — wypracowanie nowego programu 
turnieju, celem uniemożliwienia obniżenia poziomu przez 
niestosowne występv. Następny projektodawca p. Li- 
gocki stawia wniosek przesłania adresu p. Wawrzyńico- 
wi Haida z Piekar na Górn. Śląku. Pan Haida jest naj- 
starszym z żyjących pieśniarzy Śląskich, jednym z tych 
którego pieśni żyjąc w sercach ludu podtrzymywały 
narodowość polską na Śląsku. Walne Zgromadzenie 
jednomyślnie uchwala wysłan'e adresu—-hołdu. Zreda- 
gowanie adresu ziecono p. Ligockiemu. Panna Brzeska 
w związku z poprzedniem proponuje zwrócenie się do 
litratów, zamieszkujących na Śląsku, celem czasowego 
przyłączenia ich do Związku Pozn.. dopóki n'e utworzy 
się tam osobny Związek. Walne Zebranie przekazuje ten 
projekt Zarządowi. Następgy wniosek wpływa ze stro- 
ny p. Mukułowskiej. Przypomina zaofiarowany przez b. 
Przyimskiego lokal klubowy dla Związku. Sprawa ta 
również zostaje przekazaną Zarządowi. 

Po krótkiej dyskusji nad sprawą ściągania opłat 
szłonkowskich, przewodniczący solwuie Walne Zebra- 
nie o godz. 2% po poł. dziękując obecnym za przybycie 
1 wyrażałac zadowolenie z ujawnionej na obradach ży- 
wotności Związku. 
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przybyły reemigrant, przez czas 4 tygodni, poczem do- 


GŁOS POMORSKI 


16-g0 gridnia 1922 r. 


Telegramy. 


W Lozannie. 


W iedefi, 13. XII. (PAT.) „Neue Freie Presse" do- 
nosi z Lozanny: Lord Curzon wygłosił wczoraj w ko- 
misji do sprarw politycznych mowę, .w Której przed- 
stawił olbrzymie skutki polityczne i gospodarcze, wy- 
wołane przez wojnę grecko-turecką. W szczególności 
ośw adczył się Curzon za skuteczną ochroną imnieiszo- 
ści narodowych w Turcji. Ocenia on liczbę chrześcijan 
którzy w ostatnich 3—4 miesiącach byli wysiedleni z 
Turcji, na 600—.900 tysięcy. Co do amerykańczyków. 
to proponuje Curzon wyznaczenie im siedziby nad wy- 
brzeżem Cycylii. Pragnie on w. tei Sprawie poznać 
zdanie delegacii tureckiej. Dla xreckich 4 tureckich 
mniejszości w Europie proponułe Curzon. co nastepuje: 
1) ogólną amnestię dla wszystkich oskarżonych o prze- 
stenstwa, pozotaiące w zw'azku z wypadkami ostat- 
rich lat; 2) chrześcijanie w Turcji, a mahometanie w. 
zachodniej Tracji maia być za zapłatą zwalniani ze 
służby wojskowei; 3) zupełna swoboda przesiedłana 


się i prawo dysponowania, własnością w razie opuszcze= 
nia siedziby przez przedstawicieli mnieiszości: 4) w 
Konstantynopolu i Grecii ma być utworzona pod nade 
zorem Ligi Narodów komisja ochrony mniejszości . 

Ismet basza oświadczył, że delegacja turecka nie 
może zgodzić się na propozycie Curzona. Należy — za= 
znaczył — raz już zerwać w przestarzałym systemem 
ciągłei interwencii obcych mocarstw w sprawach tu- 
reckich. i 

Lord Curzon wyraził w tonie podraźnionym ubole- 
wanie, że nowoczesna Turcja. o której delegacia turec 
ka tak często i z taką dumą wspomina, nie chce wnik- 
nać w ducha nowoczesnej historii i prawa międzynaro= 
dowego. Lord Curzon oczekiwał, iż Ismet basza zaimie 
odmienne stanowisko. Następnie złożył Ismet Dbasza 
oświadczenie co do rozdziału dłusu tureckiego. 


Ismet basza zamierza przed świętami Brżeso Naró- - 
dzenia wyjechać do Angory na kilkanaście dni. 
proszeniu na konferencie wystosówanem do Rosji. 


O. faszyźmie polskim 


rozpisuje się prasa niemiecka w Polsce, nacjonalistyczna 
nawskroś, nienawidząca socjalistycznych rządów w 
Niemczech izachwycona reakcją nemiecką. u nas jed- 
nak udająca, iakoby zachwycona była „demokratyz- 
mem" belwederskim, lojalne bardziej od najlepszych o- 
bywateli Polaków. 

Tem tłómaczy się. także „Posener Tageblatt“ który 
obok grudziądzkiego „Gesełligera" był najgorszym wro- 
giem Polaków i pierwszy poddawał zawsze rządowi 
pruskiemu projekty ku nemczeniu Polaków, dziś niby 
najlepszy, naigorliwszy patrjota broni republikę polską 
wobec napaści i niebezpieczeństwa faszyzmu polskiego 

Dawniejsi hakatyści zachowują się dziś w Polsce za 
rządów ludzi głuchych na żądanie narodi jako najwzo- 
rowsi obywatele. Nie ci, którzy wywalczyli niepodleg- 


tość Polski, którzy Niemcom wydarli Wielkopolskę. ko-4 


lebkę państwa polskiego. są Polski podporami i stróża- 


mi. iecz N'emcy, ci sami, którzy, gdyby byli mogli, by- 
liby ją wysadzili. w powietrze, zamienili w kupę gru- 
zów., zanim ją wydali prawowitym właścicielom. 

Niby „augurowe' z wysokiego tronu oświadczają 
ci „kochający Polske“ Niemiaszkowie. że „nie wychodzi 
na dobro państwa spełnienie woli narodu“. — Oni to ma- 
ią dobro państwa na oku, zapewne. niewiadomo tylko, 
czy państwa polskiego, albo raczej pruskego, które 
pragnęłoby jak najprędzej rozewrzeć paszczękę wiecz* 
nie głodną i na nowo Polskę pochłonać- 

„Polska to nie NA zi woła „Posener Tageblat". 
Niewątpliwie, że nie, gdyż inaczej nie moglby się w niej 
szerzyć iak „wesz na a sam 'cie* żydzi, Niemcy-hakaty- 
ści, hajdamacy i inni jej „przyjaciele.“ 

Narodowi polskiemu wynurzenie to organu hakaty: 
stów poddajemy pod rozwagę. 


Rewolucja? 


„Czyliż to początek rewolucji"? pyta zatrwożona 
„Dirschauer Zeitung“, mały niemiecki piesek nacionali- 
styczny, wychodzący w Tczewie i rozszerzany także 
pod tytułem „Konitzer Nachrichten“ w Chojnicach. Za- 
chwycona powtarza za odezwą „Wyzwolenia“ zapo- 
wiedź rewolucji na wsi, zapowiada, że robotn cy po fa- 
brykach zostaną zmobilizowani, aby robić porządek!“ 
Przekręca fakt, że bojówka socialistyczna strzelała do 
młodzieży i studentów, twierdząc: „Partje prawicy 
strzelały do robotników!" Opowiada dalej swym ku 
Gdańskowi i Berlinowi serkającym czytelnikom, że „stan 
oblężenia zawieszono nad Warszawą”, — © czem poza 
„Dirschauerką” nikomu nic nie wiadomo. 


Niemcy, żydzi, międzynarodówka, sprowokowajli na- 
ród polski, dotknęli najdotkliwiej honor Polski, a dziś 
kpią z narodu. triumfując, że gra im się powiodła przy 
pomocy usłużnych „handiangerów*, piastowców i enpe- 
erowców, i piszą, że „prawicą wyszła na ulicę i urządza 
„pucze”, ona jedna ponosi winę za pożałowania godne 
wypadki. 


Wolno było demonstrować, urządzać manifestacje 
uliczne socjalistom n p gdy uchwałono senat, im nikt te- 
go nie zakazywał i nieszczęścia nie było, gdyż „prawi- 
ca“ nie, strzelała do demonstrtujących. Kiedy jednak 
„prawica“ czyli narodowo usposobiony ogół demonstru- 


je i lewicowe bojówki mordują demonstrującą spokojnie 
młodzeż — wtenczas „prawica winnna“. Naturalnie! 

Bo iakże ona śmie wyjść na ulicę i zademonstrować 
wolę narodu! To wolno tylko Socialistom, komunistom 
i żydom, rządzącym Polską, ale nigdy narodowi pol- 
skięmu. gospodarzowi kraju! 

„Niemcy zawsze okazywali swą wole współpraco* 
wania nad odbudową państwa polskiego“ zapewnia or- 
gan hakatystyczny! To chyba nie ulega watpliwości, 
któż śmiałby wątpić, że chcą oni „współpracować nad 
odbudową”, ale nie państwa polskiego a dawnieiszega 
państwa pruskiego, uczynić dzieln ce nasze znów czę- 
ścią składowa integralna Prus—Niemiec. Czyliż czyta: 
już ktokolwiek w prasie niemickiej, wychodzącej w 
Polsce, że nic Niemców naszych nie łączy z tymi Niem- 
cami, którzy w „Wejchselztg.'. „Ostpreussische Ztg.*, 
„Elbinger Ztg.*, „Allensteiner Ztę.* lub „Volksblatt“ za- 
powiadają bliskie zniesienie kurytarza pomorskiego, O- 
debrania Dz „ałdowskiego itd? Jednego to ducha dzieci! 
Mimo to oni z żydami narzucać mogą nam nrzydenta, 
gdyż mamy w Polsce partie, którmy milszy jest wróg 
Niemiec czy żyd, aniżeli brat Polak innego zapatrywa- 
ui = 

Chcieliby Polskę widzieć tonącą w rewolucji, aże- 
by oni mogli upiec swoją pieczeń przy tym ogniu- 

Niedoczekanie Wasze! 


Ważna placówka społeczna. 


Z inicjatywy kilku działaczy na niwie społecznej 
na Pomorzu, założone zostało „Pomorskie Towarzy- 
stwo Opieki nad Reemigrantami z Niemiec" w Toruniu. 

Sama już nazwa tego Towarzystwa dale dowód 
realizacji uczuć naszego społeczeństwa w Stosunku do 
tych rodaków, których fos rzucił na obczyznę, a dziś 
ky KU powrotu do rodzinigo kraju, 

jykonanie przez nich prawa opcii na rzecz powsta- 
lei do wolnego bytu Polski, dało Świadectwo niezłom- 
ności ducha polskiego i przywiązania do ziemi z której 
wyszli tułaczami, albo pod przymusem. Musimy przeto 
dziś im dopomódz w tem szłachetnem przedsięwzięciu, 
wędrówce powrotnej do Polski, otworzyć dla nich ra- 
miona i owiać ciepłem miłości, zatrzymawszy iuż na 
zawsze w wolnej naszej Oiczyźnie. 

Towarzystwo zostało już zarejestrowane i rozpo- 
częło swą dzałainość przy wydatnej pomocy rządu, 
który na ten cei wyznaczył odpowiednie fundusze i za- 
łożył obóz koncentracyjny w Grupie, gdzie zaraz po 
przebyciu granicy i zarejestrowaniu przez odpowiednia 
ekspozyturę Urzędu Emigracyinego przy Min'sterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej w Chojnicach będzie miał za- 
pewnione mieszkanie i życie bezpłatnie, każdy nowo- 


piero będzie miała iaknaiszersze zastosowanie kompe- 
tencja. Towarzystwa którego celem jakto wykazuje 
statut jest: 

1) Współdziałanie z polskiemi władzami rządowemi 
wrz yplanowem i celowem ujęciu ruchu reemigracyjne- 
go z Nemiec; 2) Zorganizowanie reemier. z Niemiec 1 
ich rodzin celem wzajemnej pomocy; 3) Zbieranie j ©- 
pracowanie materiałów odnoszacych się do spraw re- 
emigracji z Niemiec; 4) Planowe | celowe pomieszcze- 
nie reem'grantów na obszarze Wolewództwa Pomor- 
skiego; 5) Pomoc przy akcji osadniczef. przez wyszu- 
kitwanie odpowiednich osad, nieruchomości 1 warszta- 
tów pracy. oraz pośrednictwo przy nabywaniu tych- 
że. udzielane na powyższy cel pożyczek i zapomóż; 4 
Pośrednictwo pracy przez wyszukiwanie wolnych 
miejsc, skoordynowanię podaży i popytu pracy; 7) 


Pomoc materialna, przez zakładanie przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, oraz udzielanie na ten 
cel pożyczek i zapomóg; 8) Opieka społeczna przez 
udzielanie doraźnych zapomóg, wykonywanie opieki 
nad sierotami i niezdolnymi do pracy, pomoc lekarska 
itd. 9) Podnoszenie poziomu kulturalnego, uświadomie- 
nią narodowego i państwowości polskiej przez urządze= 
nie bibljotek i czytelni, kursów fachowych t ogólnie 
kształcących oraz odczytów. 

Stosownie do real zowania powyższego celu, Towar 
rzystwo podzieliło się na odpowiednie komisie. 

Prezesem towarzystwa został wybrany p. Walerian 
Zapała, Nacz. Wydz. Op. Społ. przy Pom. Urz. Wojew.; 
sekretarzem p. Dr. M. Kozielski, lekarz nowiatowy: 
skarbnikiem p. Fr. Kupka, kasier Banku Ziednoczenia; 
Członk. Zarządu pp. Antoni Antczak, urzędnk pryw.. 
Dr. Izydor Brejski, poseł na Seim ustawodawczy. Stan. 
Bugayski, dyr. Sądu Okr.; Cyryl Danielewski, Naczeln. 
Wydz. w Magistracie; Jan Lipert, urzędnik Z, Z. P.: 
Walenty Malinowski, prezes Z. Z. P., Woiciech Pawlak 
prezes N. P. R. i Ign. Reder, pos. na Sejm U. 

Komisie rewizyjną stanowia: pp. Ludwik Grzadziel 
naczel. Sądu Pow.; Dr. Józef Kolanowski, naczel. Wydz. 
i Stan. Owczarzak, dyr. Banku, wszyscy z Torunia. 

Protektorat nad towarzystwem obiął wojewoda po: 
morski p. Jan Brejski. Zwracamy przeto uwagę i ape» 
lulemy do całego społeczeństwa pomorskiego aby ze» 
chcało pomódz iniciatorom w ich obywatejskiei pracy. 
przez tlumne zapisywanie się na członków oraz przył ;* 
ście z pomocą materialną tak ważnej placówce, aby nie 
jednemu znajduiącemu się w krytycznem położeniu ro- 
dakom z obczyzny łzy osuszyć. 

Pam'ętajmy, że tylko wspólna i planowa objeta í 
zrozumiała przez rajszersze warstwy praca — może 
wydać owocę. 

Towarzystwo mieści sie obecnie w gmachu Pom. 
Urzędu Wojewódzkiego (I p., pokól32).. w najbliższych 
dniach zaś otwarte zostanie własne biuro. 

B W. Sw.. 


I6-go grudnia 1922 r. 
m U a 


Musso.ini a kiurokratyzm włoski. 


Są tacy, którzy uważają rządy Mussoliniego — pł- 
ŝze Janina Adamska w „Gaz. Gdańskiej“ chociażby tylko 
a tego za nadzwyczajne, że zdołały wywołać cały 
Gereg anegdot i opowieści, związanych z osobą przy- 
Wódcy ruchu faszystowskiego w Środowisku najmniej 
pPodatnem do tworzenia legend i anegdot, a mianowicie 
W różnych urzędach i ministerstwach włoskich. Są to 
legendy i opowieści, posiadające wszelk'e cechy praw- 
topodobieństwa, wywołują wielki postrach między ty- 
Mi co za dnia wysiadują po biurach'i urzędach, a w no- 
Cy zamącają spokojne sny przyzwyczajonych do życia 
eZ troski wyższych urzędników włoskich. , 

Według jednej z opowieści takich ziawił się pew- 

lego poranka w ministerstwie spraw zagranicznych ja- 
I$ blady, zupełnie skromnie ubrany i już dobrze łysa- 
Wy pan, podszedł do odźwiernego, a wyciągnąwszy Ze- 
Barek z kieszeni, pyta go: 

u 4 Dziewiąta godzina Gdzie podziewają się urzęd- 
cy 

—Co to pana obchodzi. Coś pan wogóle za jeden? 

— Com za jeden? Nazywam się Mussolini 

Milczenie — przerażene Zajście to z poriierem 
stale się głośne, przechodzi z ust do ust. obiega wszyst- 
> urzędy i ostatecznie zostaje przez kogoś zdemento- 

ane.. ; 

Czy wierzyć tym zaprzeczeniom? Przenigdy. 
Zwykle zaprzeczają tyiko takim sprawom, które są 
Prawdziwe. Doszło obecnie do tego, że gdyby, nawet 
$am Mussol ni zwołał wszystkich tunkcjonarjuszy i u- 
tzędników wszelkich urzędów ministerialnych i usiło- 
Wałby im wytłómaczyć, że puszczona między nich wia- 
domość jest fałszywa, to i jemu niktby nie zechciał 
uwierzyć Powiedzianoby bez wątpienia: Musi tak mô- 
wić, aby nas tem zaszachować i kiedyś przychwycić. 
Widziano go z całą pewnością. 

" Gdzie? W ministerstwie spraw zagranicznych. Nie. 

min sterstwie skarbu. Inni twierdzą, że było4t0 w 
Ministerstwie wojny, wrezcie widzieli go inni w mini- 
sterstwie dla robót publicznych. Naiw:.doczniej był on i 
tu i tam, w wszystkich urzędach ministerjainych, a było 
to punktualnie o godz. 9-tej rano. 

A potem: O godzinie 10-ej rano dnia następnego idzie 
schodami z piewszego pętra na dół powolnym krokiem 
akiś wyższy urzędnik i zamierza już wyjść na ulicę, gdy 
Wtem otwierają się drzwi do ministerstwa. Wchodzi 
brezydent. 

— Dokąd pan zamierza? 

= Jeżeli panu tak bardzo na tem zależy, żeby do- 
wiedzieć się, gdzie zmierzam, to powiem panu szczerze, 
e jdę do domu. 

— Czy pan niema tu godzin biurowych?. 

, — Pocóż mi godziny biurowe. Czy pan wogóle mo- 
żę wiedzieć kim ja iestem. 

.  — Ale i pan nie wie, kim ja jestem. Jestem prezy- 
dent ministrów. * 

Jeżeli tak dalej pójdzie —- to doczekamy się jeszcze 
Zupełnego podobieństwa między Mussolinim a SYkstu- 
łam V., który nocami wykrywał zbrodnie przestępców 
* bandytów, grywając z nimi w szachy, a nad ranem 
azał ich wieszać na mośce Św. Antoniego. 

Skutki krążących tych legend i anegdot daią się luż 
odczuwać wśród urzędników włoskich. Od kilku tygo- 
dni poruszają się szybciej. szybciej załatwiają sę prawy, 
A za kilka dwi zapewne będą skakać tak jak wygimna- 
stykowany Mussolini. Dlaczego? Oto dlatego, że z 
thw lą wybuchu rewolucji faszystów odrodziło się wśród 
biurokratów uczucie odpowiedzialności i lęku. 

To uczucie lęku ogarnia obecnie i inne sfery, a zwła- 
SZczą sfery tak zwanych kawalerów takiego to a ta- 
kiego orderu, dowódców i wyższych oficerów, zamia- 
Mowanych po skończonej wojnie. Odznaczenia poszcze- 
%óinych ministerstw zostały obecnie zupełnie wstrzy* 
mane, a kto ubiegać się będzie w przyszłości o krzyż 
xorony włoskiej lub św. Maurycego, lub Łazarza — 0- 
trzyma w odpowiedzi: , 

„Ponowić prośbę po roku“. Według krążących werf- 
ji bowiem, Mussolini nie tylko że kazał znieść wszelkie 
odznaczenia, ale będzie kasował po części i te, które 
wyznaczono za czasów dawniejszych. 

Anegdote tą wymyślono podobno w tym Specjalnym 
celu, aby wywołać w szerokich sferach i wywołać re- 
walucję antyfaszystowską: . . 

Od miesiąca prezśladują Mussolin'ego nie tylko ta- 

e i tym podobne anegdotki, ale i nairóżniejsze propo- 
Rycie ludzi, którzy pragną ratować za wszelką cenę 
ojczyznę i wyrażają mu czy to listownie, czy telegra- 
ficzne swe wiernopoddańcze uczucia prozą i wierszem. 
Gabinet Mussoliniego jest podobny do jakigoś bardzo 
ruchliwego oddziału pocztowego. Codziennie nadcho- 
dzi tysiące listów z autografiami, ryc nami i wyznaniami 
niiłqosnemi nawet. Jakiś młodziemiec z Varese pisał w 
liście dosłownie: U 

„Pon eważ pan nie zamianhował jeszcze nowego mi- 
hisra spraw zagranicznych. przeto prosiłbym pana o Zá- 
Tezerwowanie dla mnie tego stanowiska, Ojczyzna po- 
trzebuje istotnie nowych ludzi, a ja należę do nich, gdyż 
Mam zaledwie 22 lat“. 

Jakaś panienka (podobno bardzo przystolna) tak 
wyraziła swój entuzjazm i zachwyt dla Mussoliniego: 

„Całuję pana i chciałabym umrzeć z upojenia I roz- 
koszy, jakiego doznaję w tym pocałunku, 

Poeci nakreślili cały program przyszłej polityki Mu- 
Ssolinego w wierszach nairóżnorodniejszej formy. 
Kompozytorzy popisali hymny faszystów. Malarze na- 
fzkicowali obrazy Mussoliniego w najróżnorodniejszych 
pozach, ale zawsze z czerwono-żółtą wstegą przy boku. 
Są to wyrazy uwielbienia ludzi nieznanych i skromnych. 
Wyrażanych hołdów piśmiennych przez ludzi znanych i 
wybitnych, których Mussolini już przyimował. nie po- 
iobna będzie pomieścić w całym gmachu prezydjum 
ministrów. $ 

Ciekawe tylko, jak dlugo wyznawcy ł zwolennicy 

olityki nowego premiera pozostaną mu wierni. Niema 

wiem w uczuciach bardziej zmiennego narodu, aniżcli 
naród włoski. 


O A O W ZO OE ZO LE 


pcz z a e S E A 
Z o seri OOZZLZLZZZZZZZZZZYZZŻZY ZZOZ ZZA Z EA 


GŁOS POMORSKI 


Ratujcie dzieci! 


Otworzyła Polska macierzyńskie ramiona i garnie 
zewsząd dzieci swoje powracające do Niej tysiącami z 
tułaczki a przeważnie z nędzy i poniewierki z Rosji. Po- 
śród powracających przybywają do nas od kilku mie- 
sięcy gromady dzieci odartych, półnag'ch, wycieńczo- 
nych nieraz wielomiesięcznym głodem. Uchodziły one 
przed wrogiem w początkach wojny z wschodnich Kre- 
sów Polski razem z rodzicami, którzy następnie wy- 
marli a sieroty tułały się wśród litościwych ludzi, lub 
przebywały w ochronkach bolszewickich. Przybyły one 
wychudłe, osłabione, anemiczne wiele z nich z zadatka- 
mi choroby płucnej lub sercowej. Z baraków repatrianc- 
kich w Warszawie na Powązkach po dezinfekcji są one 
rozsyłane po wszystkich dzielnicach Polski, gdzie tylko 
tworzą się dla nich schroniska. Nieszczęśliwe maleń- 
stwa stworzone i z bolesnem poczuciem swego sieroc- 
twa patrzą z lękiem w przyszłość, niepewne w czyje rę- 
ce los je odda i wktóre rzuci strony, a tam gdzie spotka 
je ciepły uścisk i serdeczny uśmiech garną się z ufno- 
Ścią i miłością. I dziwne. Dziwne! Dzieci te zanied- 
bane i pozostawione bez ośwaity, sa dobre, łagodne, 
wzajemnie się wspomagające, uczciwe i prawdomówne. 
Mamy już na Pomorzu pod opieką Pomorskiego Towa- 
rzystwa Opieki na Dziećmi około 200 takich zeci roz- 
mieszczonych w zakładach wychowawczych Ostro- 
witem pod Golubiem, w Tuszewie pod Grudziądzem, w 
Lubawie u Sóstr Miłosierdzia w „Grudziądzu i Chojni- 
cach. Część ich przybyła z Syberji wschodniej i 
słonecznej Japonii. Gozczone tam przyjaźnie przypły- 
nęły do nas drogą morSką i z ciekawością przypatrują 
się nieznanej Oiczyźnie. Niech społeczeństwo na Po- 
morzu n.e zapomni o tych sierotach przy zbliżającej 
się gwiazdce. 


Rozsiane w świecie, wojny zawieruchą 

Biedne ofiary tajemnej gry losu. . . 

Blade maleństwa z skargą w piersi złuchą, 

Bładzące z płaczem wśród nieszczęść chaosu — 

Dzieci .... litośną wyłowione ręką 

Z odmętów życia — modlą was w złej dolł 

O bliźni odruch, obronę przed męką 

Wiecznej tułaczki. . «. i głodu .... co boli! — 

Zebrane w Polsce w różnych krańców ziemi 

Wreszcie pod skrzydła troskliwej Macierzy. . . » 

Jako pisklęta, -— nóżkami slabemi 

Każde z ufnością do „Matki“ swej bieży. 

Więc nie zawiedźcie ich ufności w ludzi, 

Kiedy wracają z zimnych tundr Mandżurii, 

N'ech się w Was iskra litości obudzi, 

Aby ich wyrwać z dzikich losów furii. . . e 

Wracają, tęskniąc, — przez morza burzliwe 

Ku swej Ojczyźnie -— z krain róż i słońca. —= — — 

Statek ich przeszedł fal spienionych grzywę 

Przybił do Polski — perwszy ich obrońca; 

Smutna ich dola, — a skarb to Narodu, 

O którym dzisiaj zapomnieć nie trzeba! 

Teraz nie mogą w, Polsce doznać glodu, 

Gdy ich wróciła nam Opatrzność z nieba. . . . 

Wspominajcie zgryzot i trosk ból n'emiły. 

Gdy się nie lśniła baśń młodości złota 

I nie dopuśćcie, by bez wiary w Siły == =- 

Życie ich drwiąco wdeptało do biota. 

Słabe, bezdomne ochran ajcie „dziatki, 

Niech o chleb walka męką ich nie znuży, 

By jak te biale, czyste Śniegu płatki 

Nie wsiąkły w brudy światowych kałuży. 
Stanisław Świacki, 


Odezwa! 


„Dawna chwała już zapomniana” — mówi Słowacki 
o swych stronach rodzinnych, jakby w przeczuciu chwi- 
li obecnej. Ileż wspomnień otoczy podrónego, który, 
zmuszony potrzebą, zajrzy do Krzemieńca Wołyńskie- 
go Założony w zamierzchłej przeszłości, Krzemieniec 
długi czas stał na straży wschodnich granic Rzeczypo- 
spolitej, aby zajaśnieć wreszcie nietylko chwałą rycer- 
skich zalet i bohaterskich wysiłków, ale także światłem 
wiedzy, promieniującej na kraj cały: Z trudnością jed- 
nak przyjdzie teraz odczytać runy dawnej przeszłości 
na zwaliskach gmachów i pałaców  starodawnych. 
Wspaniałe mury Liceum Krzemienieckiego niemal w 
gruzach leżą, przepiękny park licealny robi wrażenie 
gluchej puszczy, zarosłej chwastami i pokrzywą. Dom, 
w którym urodził się i mieszkał Słowacki, przedstawia 
kupę zwalisk i cegieł. Wśród zamierzłych ruin pasą się 
trzody. — szpetne budowle, nie licuiące z ogólnem to- 
nem miasta ,wznoszą się jak grzvby po dezczu. gdy 
tymczasem pamiątkowe gmachy, starodawne dworki 
o wysokiej wartości zarówno historycznej, jak i este- 
tycznej, chylą się ku upadkowi. Wśródmieściu panoszy 
się brud, ordynarne szyldy kłują w oczy, a z gór, jakby 
stworzonych dla tych, co szukają wytchnenia i widoku 
piękna, rozlegają się fałszywe dźwięki orkiestr mało- 
miasteczkowych. W takiej pogardzie i takiem zanied- 
baniu pozostaje ten cudny zakątek, kiórym słusznie Pol- 
ska chlubić sę może. 

„Dawna chwała iest zapomniana” i mało kto zna i 
docenia te strony, które, jeśli przedstawiaja dla nas 
nieocenioną wartość, wiążąc nas nićmi wspomnień ze 
świetną przeszłośc ą, niemniej Świetną rokują nadzieję 
na przyszłość. Krzemieniec bowiem położony wśród 
gór, bogatych w drogocennewypokłady Srebra, ołowiu 
i węgla, posiada również źródła alkaliczne o wysokiej 


Pożyczka Złota. 


Kupując pożyczkę złotą, Spełnisz nietylko obowią- 
zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie | 
swei rodzinie lepszą przyszłość, 

Któryż ta dobrze myślący człowiek nie chciałby 
zapewnić sobie i swojej rodzinie lepszego bytu. a swoim 
dzieciom dać wychowanie i' wykształcenie, przez które 
mogliby stanąć w rzędzie nalbardziei poważanych oby- 
wateli. Ale to prSEcież darmo nie przychodzi: potrze- 
ba na to peniędzy, których skarb polski nie ma, bo 
a JF obywatele płacą dotąd niezmiernie małe po- 
„, Wr. 1595 Jan Zamoyski, otwierając swoją akadem- 
ję, powiedział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy 
cnotliwi, gdy lud w ciemności — walą się królestwa, 
upadają mocarstwa.* Dzsiejsza Polska, jeśli ma być 
wielką i skutecznie współzawodniczyć z państwami o- 
ściennemi, musi wychować nowe pokolenie w ooświac'e 
powszechnej, musi łożyć Środki na krzewienie nauk. 
Przez oświatę powszechna państwo nasze umocni swo- 
je podstawy i zapewni lepszą przyszłość obywatelom. 

Czyż można do tego dość, gdy skarb państwa na- 
szego nie ma pieniędzy i gdy marka nasza nie ma stałej 


Dziś cena pożyczki 


niezatrure 
posiada 
„płynącą przez 


wartości leczniczej, posiada lasy żywiczne. 
jak gdzieindziej miazmatami  suchotniczemi, 
wreszcie położenie malown cze, Ikwę 
zielonych łąk kobierce“, 


W ostatnich dniach sierpnia rb. powstało Towarzy- 
stwo Przyjaciół Krzemieńca, które jako zadanie posta* 


„wiło sobie przywrócić temu mastu jego dawną Śświet- 


Ozi CZE ZACZ. ZZ E AE 


ność, współdziałać jego rozwojowi, otoczyć troskliwą 
pieczą zabytki i budwłe wartościowe. Między innemi 
zamierzenami Towarzystwo nosi się z myślą odbudo* 
wania domku poety w jego dawnej postaci. założenia 
muzeum i wzniesienia pomnika Juliusza Słowackiego. 
Statut Towarzystwa zakreśla działalność jego na szero* 
ką skalę, przewidując zakładanie kooperatyw, instytucjł 
finansowych, cełem podniesienia ekonomicznej wartości , 
Krzemieńca. Opiekę swą Towarzystwo roztaczą nie 
tylko na Krzemieniec, ale i na okolicę jego, pełne nie- 
zwykłej piękności, gdzie wznosi się zamek Wiśnio= 
wieckich, piękny pałac Białokrynicy. mury ławry Poe 
czajowsk ej. 


Zarówno okolice, jak i sam Krzemieniec wart jest. 
aby posiadał jaknajbardziej oddanych Sobie przyjació! 
wśród szerokich warstw społeczeństwa naszego. Lek: 
komyślnemu zaniedbaniu | własnemu niedołęstwu copre. 
dzej należy położyć kres. Każdy, kto ceni trud prząde 
ków, przechowujący w sobie ich umiłowania i historię 
ich życia, kto kocha i odczuwa piękno, niech wspomoże 
Towarzystwu Przyjaciół Krzem eńca czynnym współ- 
udziałem i zasiłkiem pieniężnym. Niech popłyną hoine 
datki ze wszystkich stron Rzeczypospolitej na przywró- 
cenie miastu świetności z przed wieku i zachowanie da= 
wnych cennych świadectw kultury narodu sypiących 
się w proch. Tow. Przyjaciół Krzemieńca: 


wartości? Oczywiście -— mie; Jedyną drogą ku po 
prawie — to zasilić skarb pożyczką. 

Gdy wykupimy Pożyczkę złotą. uchwaloną przeż 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze” 
mu spadkowi waluty, a po wprowadzenu waluty nol» 
skiej, na złocie opartej — zabezpieczymy swój dorobek 
i lepszą przyszłość sobie į swei rodzinie. 

Kupujmy PA Złotą! 


— DROŻYZNA — wołasz, a nie pomyślisz, jak tej 
zaradzić. Rada jest tylko iedna — nabyć ZŁOTĄ PO» 
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo- 
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a i sam zrobisz 
doskonały Interes. 


E-a 
Nie żałuj pieniędzy, 
Jeśli Polska w biedzie, 
niechaj nie zna nędzy, 
nie żałuł pieniędzy. 


Pośpieszaj czemprędzej, 
ęabyś był na przedzie, 

nie żałuj pieniędzy, 

jeśli Polska w biedzie. 


/ 


-złotej 30000. 


. żydowskiej p. Louis Lehman. 


e « p . s s 
Wiadomości bieżące, 
Malendarz: Sobota: Euzebiusza b. W:chód słońca 

8.7, zacliód 3.44, Wschód księżyca 5.11, zachód 2.48. 


BM 

--** TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek przedstawie: 
nfa niema. 

Jutro w sobotę dnia 16 grudnia „Sublokatorka* 
Adama Grzymały=Siedleckiego, komedja w 3 aktach. 

Niedztela, dnta 17 grudnia po raz drugi „Subloka. 
torka“, 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO, Dziś w piątek nte: 
ma przedstawienia. 

Jutro w sobotę wchodzi ną afisz ostatnia nowość z | 
repertuaru wszystkich scen polskich, obecnie wszędzie grana 
z olbrzymiem powodzeniem „Sublokatarka*. Fabuła 
prosta, niema mieszkania, lecz z tej prostej fabuły, wywiązują 
się tak komiczne sytuacje, takie sceny przepyszne, pełne hu: 
moru, że widz od początku do końca sztukt jest podniecony 
i zaciekawiony, Kto będzie wreszcie milczał, w mieszkantu,; 
p którego właściciela nawet fama rozełogna, piotkarską roz- | 
niosła, że: umiera na tyfus, t już nowi lokatorowie stoją w 
ogonku, by zarokwirować to mieszkante. Komedją zreży: | 
sterowana, przez p. Józefa Andrzejwskiega, w nowej dekora: 
cyjnej oprawie artysty malarza Bożuchowskiego, w wykona- | 
nłu pań Czekallównej, Drozdowskiej, Palczewskiej oraz pp.; 
Andrzejewskiego, Gorzkowskiego, Ilcewicza, Szymańskiego t 
Zbyszkowskiego ujrzy u nas jutro śwtaiło kinktetów. R. C 

—-** PODZIĘKOWANIE: W imieniu Tow. „Unia* p. dy- 
rektor Czarltński złożył na moje ręce 200000 (dwieście ty- 
stęcy) marek) dla biednych oraz 100000 (sto tysięcy marek) 
na miejską kuchnię ludowa. Nintejszem dziękuję Towarzyst= 
wu „Unja* za tak hojną ofiarę, mając szczerą nadzieję, że te 
pierwsze datki posłużą jako przykład tym wszystkim. któ- 
rzy dotychczas pozosłalt oboiętni na odezwę z dnia 30 listo- 
pada br. Przy tej sposobności zaznaczam, że z kuchni ludo- 
wej korzysta już przeszło 1000 najbiedniejszych naszego 
miasta. : 


Włodek, prezydent miasta. 


—** PROTEST ZWIĄZKU KAPŁANÓW DJECEZJI CHEL 
MIŃSKIEJ. Delegaci Związku kapłanów „Unitas“ na djeces 
zię chełmińską zebrani na Walnem Zebraniu w Grudziądzu 
dnia 28 listopada br. stwierdziwszy, 1. że w pewnym odła- 
mie prasy a zwłaszcza w gazetąch „Głos Robotnika“ i „Ga: 
zeta Grudziądzka” powtarzają się bczustann'e napaści na 
księży, które się okazują jako bezpodstawne. 2. że zarzuty 
te uogólnią się w najobelżywszych wyrazach rzuca się kas 
lumnie na cały kler, widzą w tem systematyczną robotę, aby 
wiarę i powagę Kościoła podkopać przez ochydzanie ducho. 
wieństwa* 

Ze względu na pozostające stąd zgorszenie zakładamy 
przectw walce prowadzonej temt środkami uroczysty protest 
t uważamy ustępliwość kleu wobec tych zaczepek jako szko. 
dliwe dla uracy Bożej. 

Do opublikowania upoważniamy Zarząd Główny Związku 
Kapianów „Unitas“. 

(Stempel Zw. Kapłanów na diecezię chełmińską „Unitąs”.) 

—"* NIE PODWYŻSZAĆ SAMOWOLNIE CZYNSZÓW 
MIESZKANIOWYCH, gdyż można się narazić na przykre 
kary śądowe, 'akim uległ obywatel gniewski, narodowości 
Oskarżył go p. Peltzer o lich= 
wę mieszkaniową, gdyż z 3000 marek komornego podskoczył 
p- L. ną 20000 marek a ostatnio na 35 000 marek. Kwartalnie. 
Sąd okręgowy w Grudziądzu skazał p. Lehmana na rozprawie 
która odbyła stę w ubiegłą środę na 30000 marek grzywny i 
koszta postępowania sądowego. 

Nie podwyższać samowolnie czynszów !!! 

—** UKOŃCZENIE STRAJKU LEKARZY. W dniu 
wczorajszym odbyły się pertraktacje między strajkującym? 
a zarządami kas chorych. Między obydwiema stronami uzy: 
skano zgodę, tak, iż strajk ukończono. 

—** STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW W GRUDZIĄ. 
DZU. Dnia 16 grudnia br. (w sobotę) o godzinie l8ztej na 
sali fizycznej państwowej. szkoły budowy maszyn odbędzie 
stę doroczne Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Technłe 
ków w Grudziądzu. O ile na godztnę 18 nie zbierze się kom- 
plet wyznacza się na godzinę 18.30 drugie zebranie, ważne 
przy dowolnej ilości obecnych członków Sł. T. Porządek 
dzienny: 1. Wybór przewodniczącego, 2. Odczytanie proto- 
kółu, 3. Sprawozdanie Zarządu, 3. Wybór nowego Zarządu, 
5. Ustalenie stosunku St. T. w Grudzłądzu do tnnych St. T. 
Polskich, 6. Wolne wnioskt. Zarząd: 


—%%* W SPRAWIE RUCHU NA ULICACH MIASTA: 
Zwracamy się do władz mi jskich, by zechctały przypo- 
mnieć niektórym mieszkańcom miasta, w jakt sposób powie 
nien ste odbywać ruch uliczny. N., p! wczorai wieczorem 
trzej obywatele, idąc wąskim chodnikiem ulicy Sienkiewicza, 
czult' się obrażonemi za zwrócente tm uwagt, by idąc w ten 
sposób nie tamowali ruchu ulicznego, Panom takim i tm po- 
dobnym należałoby przypomnieć odpowiednie przepisy, o 
których winna być pouczona t policia. 

—** POŻAR wybuchł wczóraj w południe o zodzłnie 2 
w ulicy Klasztornej. Natychmiast przybyła straż ogniowa 
stwierdziłą pożar kominowy tylko t zlikwidowała go na: 
tychmtast. 


—** POMORSKI SEJM WOJEWÓDZKI zosłante zwoła: 
ay na dzień 19 grudnia 1922 r. do Torunia. Na porządku dzien 
nym drugiego posiedzenła, które stę odbędzie o rodzinie 9-tej 
w sali postedzeń Rady Miejskiej, znajdują się między innymi: 
budżet na rak 1923, zamknięcie rachunkowe sā rok 1920 i 
szereg Innych spraw finansowych, nadto /sprawg ustalenia 
sieci dróg wojewódzkich i udztał Wolewództwa w pracach 
meljoracyjnych: ` 

gk W SPRAWIE URUCHOMIENIA BEZPOŚREDNIE. 
GO EOCIĄGU GDAŃSK POZNAŃ—KATOWICE-—-KRAKÓW: 
Dtrzymulemy następuiący okólnik P. K. P. Dyrekcji Gdań: 


z Z z ZZ ZZ ZE ZZ ZZO Z O DOW ZD 


skiej: Z dniem 15 grudnia 1922 r. przedłuża stę do Krakowa 
EMERSE OR A = TEGENE ACH 
m ietajcie 
U 


p Krakowa do Gdańska 15 bm. 


GŁOS POMORSKI 


przez Katowice bieg dotychczasowych pociągów pospiesznych 
mtędzy Gdańskiem i Poznaniem nr. 1402, 1405, 1404 È 1401. 
Do pociągów tych dodany będzie wagon sypialny. Pierwszy 
pociąg do Krakowa: odjedzie z Gdańska dnia 14 bm., zaś z 
Przy przejeździe tymi pociąs 
gami przez teren niemieckiego Górnego Śląska obowiązają 
następujące przepisy: 1. Przejazd podróżnych przez nitmiec- 
ki Górny Śląsk do Polski odbywa się w wagonach zamkulę: 
tych, 2. Nadany bagaż przewozowy będzie bądź w zamknię: 
tym wozie bagażowym, bądź w zamkniętym przedziale te- 
goż, 3, Na obszarze tranzytowym wzbronione jest podczas 
pzejazdu wstadanie do wagonów pociągu tranzytowego oraz 
wystadanie, przyjmowanie lub wydawanie z wagonów jas 
kichkolwtekbądź przedmiotów. 4. Podróżni, jadący przez ob= 
szar tranzytowy. winni być zaopatrzeni w dowód tożsamości 
osoby, który na żądanie winni okazać, 5. Paszporty zagra- 
niczne ant wizy niemieckie nie są wymagane. 6. Wyłączone 
z przewozu są osoby wojskowe i policja, 7. Podróżni i ich 
bagaż zwolnieni są w tym uprzywilejowanym ruchu tranzye 
towym od wszelkich opłat celnych. Stacje wywieszą doty: 
czące ogłoszenia w miejscach dla publiczności dostępnych, 


| U. R. podadzą treść niniciszego do wiadomości miejscowych 


dzienników. 


(i UPAR zwana 3 


umo 


„ILUSTRACJI POLSKIEJ" najnowszy 
numer zawiera: Liezne zdjęcia z Sejmu, 
Senatu i życia politycznego stolicy, portret 
i zdięcia z pogrzebu gen. Iwaszkiewicza — 
Histórję powstania P. K. O. w Poznaniu.— 
Liczne opisy i fotografje przemysłu pol- 
skiego w Grudziądzu i wiele innych. 

Numer ten oiramnie ciekawy i bogaty 
wzbudzi wielkie zainiere sowanie wśród 
wszystkich warst ludności. Do nabycia 
w naszej ekspedycji po cenie 500 marek, 
w abonamencie przy wysylee pod opaską 
oblicza się tygodniowo 510 murek. 


—** ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTY I TELEGRAFU. 
Dnia 11 bm. skończyły, się w Warszawie obrady zjazdu deieg. 
pracowników poczty i telegr, W niedzielę wiceminister pode 
sekretarz stanu p. Dobrowolski, dyr, departamentu osobowe= 
go dr. Kaczyński ł radca tego departamentu Czajkowski od 
wiedzili zjazd dlą wysłuchania życzeń delegatów. Ziazd u: 
chwalił wobec niepomiernej drożyzny żądać na grudzień przy 


znania dodatku* zapomogowego w następulącej wysokości: | 


dla niższych funkcjonariuszy i urzędntków 12, 11 i 10 kategorit 
100 procent, dla urzędników 9 it 8 kategorii 90 procent, dla 
7 16 kategotji 75 procent, dla 5 — 60 procent i dla 4 kategor- 
ii 50 procent. Ziqzd domaga słę wprowadzenia od stycznia 
roku przyszłego nowego projektu ustawy o uposażeniu tunk: 
cjonarinszy państwowych, szybkiego opracowania odrębnej 
pragmatyki służbowej, untfikacię personelu we wszystkich b. 
dzielnicach, przestrzegania przez ministerstwo prawą o 8-g0- 
dzinnym dniu pracy, ponieważ pracownicy tego resortu pra- 
cują 10 £ 12 godztn dziennie i poczynienta pewnych ulg dla 
delegatów pracowników, aby mogli ont pracować w orgdni- 
zacjach, Pan: wiceminister obiecał, że zgłoszone postulaty 
w zQkroste resortu bedą życzliwie rozpatrzone; co zaś do 
dodatku zapotnogowego, to sprawa będzie zależała od stano= 
wiska p. ministra skarbu t Rady Ministrów. W razie niez 
otrzymania proszonych zapomóg Zarząd Związku zwała po- 
nowny zjazd dla zajęcia stanowiska zdecydowanego, 


Z Pomorza, 


—**k DĘBINIEC, powiat grudziądzki. Wiec oświatowy). 
Staraniem przewodniczącego T. C. L. na Radzyń t okolicę, 
ks. proboszcza Mańkowskiego. zwołano na dzteń 8 bm. do 
tutejszej oberży wiec ośwłałtowy. Zagajenia dokonał ks- 
proboszcz Mańkowski z Radzyna, obiaśnłając ceł włeca. Po 
wspólnem odśpiewaniu pierwszej zwrotki „Kto się w opiekę”, 
wybrano jednogłośnie na przewodniczącego wieęca ks. probo- 
szczą Mańkowskiego. Do pióra poproszono p. nauczyciela 
Klimka z Zielniewa. Referat na temat „O pożyteczności czy: 
tania kstłążek z bibljotek ludowych“ wygłostł ks. proboszcz 
M. W dyskusji, która wyWiązała ste po wygłoszeniu refe- 
ratu, zabrał głos jako płerwszy p. nauczyctei Klimek, prze- 
mawiając na temat „Oświata ludu, dokona cudu“ t wzywając 
przy końcu licznie zebranych włościan i robotników z Dęe 
bińca it sąsiednich wiosek do skorzystania z nowo założonej 
przez ks. proboszcza Mańkowskłego tijt biblfjotekt ludowej, 
mieszczącej się w szkole w Dębińcu a będącej pod opieką 
pani Lubaczewskiej, żony nauczyciela miejscowego. Z kolei 
zabiera głos p. Lubaczewska, ośwładczałąc gotowość do przy 
jęcła urzęddu bibliotekarki, it arosi wiecowników o liczne 
wypożyczanie książek — jako Małopanka wspomina w dale 
szem przemówieniu 6 naszej wspólnej ntędoli pod zaborami 
obcemi — wzywając wszystkich Polaków do porzucenta nie- 
nawiścit t przesądów — tu i ówdzi» obiąwiających stę pos 
miedzy ludnością polską różnych dztelnic. Wywody mówczy* 
ni popart goraco ks. proboszcz Mańkowski, prosząc paraflan 
do bratania się t wzajemnej pomocy -— aby raz na zawsze 
znikło to przeklęte wtdmo nienawiści dzielutcowej, będące 
zbrodniczem dziełem trzech obcych zaborców, a dziś, chociaż 
tylko po cichącku, podtrzymywane t wzniecane przez wtroa 
gów zmartwychwstałej Ojczyzny naszej —- Niemców. „Pa: 


miętajcte. żeście są dzieómł jednej matki -— Polski", tak za: | 


kończył ks. proboszcz swe wywody. Przemawiano także i 
na temat ochraniania i szanowania, zwłaszcza w obecnych 
czasach książek z czytelni ludowych. Gorąco popierali w tej 
sprawie wywody ks. probdszcza kilku włecowników, lak go- 
spodarz Bąk t inni. Zaznaczyć należy, tż wiecownicy w wiel- 
kłem skupientem 1 z uwagą wysłuchali wygłoszonych refez 
ratów. Ta też przewodniczący wieca podziękował ną ko- 
niec wszystkim za tak liczny udział i wzorowe zachowanie 
słę, a po wspólnem odśpiewanłu hymnu narodowego „Boże 


AK HAU 


o biednych 


Zrabowano wiele towaru t kilkanaście tysięcy maek, 


16-70 grudnia 1922 r. 


coś Polskę“, zamknął wiec. Urządzona składka ną potrzeby. 
T. C. L. przyniosła 10 760 marek. 


--BW CHEŁMNO. Niemcy w naszem mieście tworza. 
| odrębne koło, co znakiem najlepszym, że ucisku w Polsce dlé 
nich niema. Owoż patriotyczny kupiec p- Lous Alberty ska“ 
sował swój sklep towarów kolonialnych i spożywczych, przeć 
budowuje go na salę zebrań i skupia w swym domostwie od: 
dział banku „Deutsche Bank“, „Culmer Kredit-Verein, Deutsch 
tumsbnd, Deutscher Landbund t agenture „Vistula“ towarzyć 
stwo akcyjne niemieckie w Polsce. Oczywiście, że będą 
| jam targowały towarzystwa niemieckie, zgłoszone do władz 
į t niezgłoszone, dla jakich celów, łatwo słę domyśleć, 
Drożyzna. Ceny masła wynosity na tatgu' dzisielszyń 
4 do 5 tysięcy marek. Zamtejscowi handlarze masła podają 
mieczarniom oeny, które w krótce 4 na targu będziem miu 
steli płacić t to 600 tystęcy za jeden centnar — 6000 marek 
za jeden funt. A 


—** TCZEW. (Mordtrca Rodmicki przyznał się do wb” 

ny-) W ubiegły poniedziałek odbyły stę tu przesłuchy spraw 

i cy morderstwa ua kobiecie Schbnhoff z Gorzędzteja, parobka 
Rudnickiego. Oskarżony wyznał co następuje: W dniu p% 
pełnienia morderstwa wstał on już o godzinie 4 rano, aby nat | 
karmić konie. W stajnt przebywał on do godziny 5 i pół, 4 | 
następnie udał się do mitszkania Schönhoff, zamtast na śniać | 
danie, mutemając, iż jest ona już przy pracy koło bydła 
ERZE: zastał ją śpiącą w łóżku. Zabrał stę on też za 
| 32 do szafy t szukał pieniędzy i rzeczy wartościowych | 
i Podczas przeszukiwania szafy Schónhkoflową obudziła się: 
Wtenczas uchwycił on za nóż, leżący na stole, zadał jej cie: 
cię į uciękł. Zaprzecza on tem, jakoby miał on już dnia po | 
przedniego wyostrzyć sobie nóż do popełnienia morderstwa: | 
Po dokonaniu morderstwa udał on się wraz z narzeczoną | 
| swa matką do Tczewa. Tu poczynili oni u Tesmera pewne 
zakupy. Pod pewnym pozorem oddalił stę wówczas zabójca: 

Do Wolnego miastą nte uciekł, jak twierdzi, lecz błąkał się 

koło Wentków, sypłając często w stogach. Przychodził of 

nawet po żywność do Tczewa i Starogardu. Na zapytante, 

dlaczego jest podrapany na twarzy, oświadczył, tż zrobił mu 

to kot poprzedniego dnia, ponieważ sprzeciwłał mu się palat 

cym papierosem. To samo oświadczyła łego narzeczona, 

którą mordercą tak poinformował. Oczywiście jest to zwy” | 

kłe kłamstwo, jak i dużo innych jego zeznań. i 

Morderca służył w wojsku niemiecktem od roku 1918 

do 1918,a w wojsku polskien pół roku 
| -—** PELPLIN, (Polonja restituta dla ks. dr. Frydry? | 
chowicza), Ks. dr. Frydrychowicz, zasłużony około wychoż 

wanta młodzieży, uczęszczającej do tuteiszego „Kollegium 
Marłanum*", w którem już 41 lat jest profesorem, został ode | 
ziiaczony orderem „Polonia Restituta". W środe, dnła 6-g0 
grudnia zjechał do naszej stoitcy biskupiej wojewoda pomor? 
ski p. Jan Bre'ski w towarzysty ie starosty tczewskiego M | 
Wacława Dytkiewicza, celem wręczenia sedziwemu kapła* 
nowienauczycielowi zasłużonego jego długa t pożyteczną pras 
cą odznaczenia. Po południu dnią tego uczniowie szkoły, pros 
fesorowie i goście. miedzy nimi ks. biskup=sufragan dr. Kluni 
der. ks. Oficjał Bartkowski î inni, zebrali się w auli gimnas 
zialnej. Tam, po śpiewie uczniów i przemówieniu dyrektora 
szkoły ks. dra. Teicheria, przeczytał p starosta Dytktewioź 
dckurnent nadanta odznaczenia, poczem wojewoda p. Jan Brejś 
ski przemówiwszy poprzednie, przypiął order „Polonia Re 
stitutą* zasłużonemu solenizantowi. Ks. profesor dr. Romu’ 
ald Frydrychowicz, wzruszony, podziękował za uznanie jeg 
| pracy, poczem uczniowie wykonali znów śpiew. Uroczy” 
| stość zakończono okrzykami na cześć Polski t kstędza soleni" 
zanta. Następnie ks. dyrektor dr. Tełchert urządził przyięe 

cie na cześć ks. dra. Frydrychowicza, podczas którego wy* 

głoszono” liczne przemówienia, przepełnione wspomnieniąm: 

z życia nątodzieży tego zakładu, a były one tem m'lsze, że 

większość obecnych, między nimi także p. wólewoda, to dw 

wnieśst uczniowie „Kollegium Marianum“. Szczerze możnć 

sie cieszyć, że zasłużonego profesora zakładu pelplińskiegć 

| spotkalo ło odżnaczenie, my Pomorzanie bowiem znamy za 
sługł niespożyte dla polskości Pomorza, tych cłchych a nie“ 
zmordowanych pracowników, którzy przez długie dziesiatki 
| lał ratowali polskość naszej nadmorskiej dzielnicy od zaguby». 
Jednym z takich zasłużonych mężów, to ks. prof. dr. Frydry? 


4 


chowicz. Cześć mu! Cześć prawdziwej zasłudze! 
Lg” [| me i “ 
7 całej Polski. 
|  —% SKIERNIEWICE. (Zabicie rabusła), Nocy ubie 


i glej przed stacją w Skierniewicach zatrzymano pociąg towas 
rowy, gdyż linia na stacji lnie była wina. Skorzystała 4 
tego banda złodziejska rzuciła się do rabunku, zrzucająś 
pzeważntę węgiel z wagonów. Dano znać na posterunek po» 
licit, skąd wysłano kilku notńcjantew. Na widok poiicji rar 
buste rzucłlł stę do uziaczki, za niem pobiegli pe !icianct 
zażądali zatrzymania. Gdy łedaak mino to złodzieje nctts 
kali dałej, policjanł dał strzał za uctekającymi it jednego ź | 
rabusiów zabił, innt zbiegli. Osobistości zabittyp dotych= 
czas nie ustalono. p 


-—** į ÓDŻ. (Olbrzym pożar.) Dnia 12 bm. w nocy/w 
kazała się nad Łodztą olbrzymia łuna pożaru. W płomics 
mteniach stanęła wielka fabryka Horąka przy ulicy Wolczańś 
skiej nr. 123, składająca słę z 4 dużych zabudowań fabrycze 
nych. Na mtłejsce pożaru pośpieszyły „wszystkie oddztały 
łódzkiej straży ogniowej, oraz, straży ochotniczej. O siti 
pożaru świadczy fakt, iż mimo ctemności panujących w cze 
ści miasta wskutek zniczenta kabli elektrycznych w npobltżć 
fabryki jasno było w całem mieście lak w dzień, O godzinit | 
2 minut 45- W plomieniach stały wszystkie zabudowanii | 
fabryczne. ' ' ; 

Dwa napady bandyckia. Nocy oneedajszej w okolicy Łe 
dzi dokonano dwóch śmłtałych napadów rabunkowych. Płers | 
wszego dokonano we wsi Łądnowska Wola gm'ny Mikołajów: | 
edzte bandyci zamordowali wszystkich domowników w licz” 
bie 3 t zrabowali cały dobytek. Drugiego napadu dokonana 
na kupców jadących szosą między Aleksandrowem a Łudzią | 
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Linia I Dworzec — Lipowa 
> Snaren 


z Dworca: 
Gi 700 710 720 725 730 
it d. co pięć minut, 

- dd godz, 950 przedp, do 250 
Popoł., co dziesićć minut, 
Od 250 do 8% wiecz, co 

leć minut, 899 810 g2 8% 


z Lipowej: 
652 730 730 78 750 758 go 
it d co pięć minut. od 
godz. 10% przedp. do 3” 
popoł. co dziesięć minut, 
od 3% do 83% wiecz. co 
pięć minut, 880 g% 850 goo 
it. d. co dziesięć min. | 9*9 i t.d co dziesięć min. 
do 10% do 10% 


Linja Il, Plac 23-gd Stycznia — ul. Cheł nińska 
Z O ZZOZ R Z O Z EA 
Z Placu 23 go Stycznia; 
TW Fro 720 73%0 740 760 it, d, 
co dziesięć minut 
aż do 10% wieczorem. 


Z ul. Chełmińskiej: 
710 720 730 740 750 got i td. 
co dziesięć minut 
aż do '10%® wieczorem. 


"nia Dworzec — Lipowa przejazd d.a doroslych 


w jednym kierunku. . . ae da m00 
linia Plac 23- -go Stycznia —ul, Chełmińska 
dla dorostych w jednym kierunku , . . . mk. 60 
dzieci od 4-14 lat na obydwuch linjach bez 
przesiadki . . mk. 50 
dno dziscko niżej lat 4 pod opieką dorosłych 
bezpłatnie 
ča każde dalsze oołaca się. . . . . . e. mk. 50 
Wojsko do rangi starszego szeregowca. . „ mk. 5O 
 ŻESzyt na 10 jazd. . . . . mk, 800 
gaż wolno tylko na przednym pomoście 
Z sobą zabierać za opiaceniem, podług wielk. 
licząc waliskę ręczną . . . . mk. 50 
Psy na przednym pomoście można z sobą 
zab'erać za opłaceniem . . . . . . . . mk, 50 


O W) 
Wóz nocny 
kursuje od i do pociągów. 


Jazda: z Dworca z Tarpna _ przyj. Dworzec | 
L 11 M PE” 
IL, 12 12 12% 
II. 1 12 140 
lv, 21: 736 250 
V. 258 32 3 
VI. 49 4 5 
VI 520 5o 6 
od poci z  Jabłonowa 105 
do p pos p] (e 
od R z Laskowice 125% 
od 5 z Torunia 2% i do 3a 
od x z Jabłonowa > Ji 
do Laskowic 5% do.slorunia 57 
od z Laskowice 57 
Prze azd nocnym wozem dla dorosłych w je- 
dnym kierunku +»... ns « « « „ „ „ mk. 200 
dzieci niżej lat 14. . . . . . „ a « e « . mk. 100 
Ża każdą sztukę bagażu „ . a'e . „ . . - mk. 100 


Karty miesięczne, zeszyty i karty ulgowe nie mają 
ważn.ści do przejazdu na nocnym wozie 


Buchalter (ka) E 


poszukiwany (a) za wysokiem 
wynagrodzeniem. Warunek; 
Pewnośś w zamykaniu ksiąg. 


Stanowisko to być może prze» wa 
jate jako poboczne (popołudniu. 3 
lub wieczorem). Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 3841, 


LUTOILELLE 


Posżuzńjeny 
celam kupna [3843 


większe przedsiękiorstwo 

przemysłowe 

albo udział do 500 
miljonów marek 


Zgłoszenia do „PAR* filja Toruń, 
kizeroku 46, pod ur. 500. 


towary 
mas 


częś 


wino 


3786) 


kilkaset ton miesięcznie sprzedaje stale 


inż T. J. Breitkopf, Katowice,| Koncert artystyczny 


ul Ogrodowa nr. 1, 


sprzęty domowe i kuchenne 


nowa i spotrzebowane dtas 


likiery i sok malinowy, 


towary kolonialna jako I cygary. 


B. LEVY, Chelmża 


Sprawy  społeczno-gospodarcze. 


ROLNICTWO. F 


«= Tygodniowy Zjazd Centralnego Tow. Rolniczego u- 
kończył onegdaj obrady w Warszawie. Dzień pierwszy obrad 
zjazdu d. 30 ub. m. Wypelniiy narady wydziału hodowlanego: 
które zakończyły stę uchwałą powołania do życia przy Zw. 
pol. org. hodow, sekcji centralnej do spraw hodowli w Pol- 
sce. Przyjęto wniosek, aby wobec zasadniczej ważności 
sprawy importu rozpłodników z zagranicy, dążyć do uskus 
teczniania tego importu drogą rekompensaty przez wywóz 
pewnej tlości rze'nej trzody chlewnej. Dnia 1 grudnia odby- 
ło się zebranie Zwłązków hodowców bydła nizinnego, na 
którym przeprowadzono wntosek prowadzenła pośrednictwa 
przy zakupię i zbycie bydła przez Związek na wlasna rękę 
oraz wybrano stały zarząd Związku. Dnia 2 grudnia z rana 
miało miejsce ogólne zebranie hodowców owtec na którym 
powzięto szereg uchwał. Najważntejszemt są — zwołanie 
naipóźniej w styczniu nadchodzącego roku specjalnego zes 
branta w sprawie handlu wełna, ustalenie hodopli owiec ras 
krajowych ti ogłoszenie zebranego drogą ankiety materjału 
w „Gazecie Rolniczej“; wreszcie, nakoniec, uchwalono za» 
ba bonitacji owiec. Dnia 3 grudnia odbyło się zebranie 
związku hodowców bydła wschodnto-fryzyskiego czerwono: 
białego, zaś dnta 4-grudnia zrana połączone zebranie hodowe 
ców bydła, kont trzody chlewnej i owiec, na którem zaz 
twterdzono wszystkie uprzednich dni zgłoszone wnioskt, 
Dnia 4 grudnia odbyło się zebranie Komitetu C. T, R. po- 
święcone omówieniu szeregu spraw natury organtzącyinej 
t rozwoju działalności C. T. R, na prowincjł; uchwalono 
wnioski w sprawie ustalenia podstaw finansowych działal: 
ności instytucji Pria 5 grudnła odbyło się zebranie odczys 
towe Wydz dośw: naukowego o fabryce azotowej w Choszo- 
wie na Górnym Śląsku. Dnła 6 grudniż uchwalono przyłąs 
czenie się wszystkich Tow. rolniczych o Cen Tow. rolnts 
czego. Na tem tydzień rolniczy zakończono. | 


PRZEMY St. 


m Śwładectwa pochodzenia towarów. Centralny Zwłą- 
zek Polskiego Przemysłu, Górntctwa, Handiu t Przemysłu w 
Warszawie uzyskał prawa wydawania świadectw polskiego 
pochodzenła towarów, wymaganych przez Szereg państw, 
które stosownie do postąnowteń, przewidzianych w trakta: 
tach handlowych z Polską, przyznają towarom, przydhodząz 
cym z Polski ulgi celne. Świadectwa te posiadają specialne 
znaczenie dla handlu naszego z Fancją. Anglią t Jugosławią. 


— Z I. Wystawy Przemysłu Domowego w Poznaniu: 
Wśród licznie zgromadzonych reprezentantów wszystkich 
ster społeczeństwa odbyło się w Poznaniu otwarcie I. Wysta- 
wy przemysłu domowego. Wystawą mieści stę w dwóch ob= 
szernych salach restauracji Ogrodu Zoologicznego. W sail 
pierwszej znajdują się wytwory poszczególnych Kółek Włos: 
ścianek. I tak Koło Włościańskie z Rogóźna wystawia wyro- 
by ręczne z wełny — Kółko Włościanek w Ostrowie, nas 
destato” hafty, wełnę z własnej przędzalni oraz śliczny ko» 
szyk — Kółka Włościanek z Czerntnkar z Grabonowa t z 
Obrzycka mogą być dumne ze swych eksponatów. Tak są- 
mo podobają się ogólnie piectonki Kórniekie, wyroby drzewnęć 
Śmigielskie t ornamenty choinkowe Szkoły Powszechnej z 
Wrześni, Sala II. obejmuje eksponaty  wykwitniejsze. 
Zwłaszcza bogato zaopatrzony dzłał kilimów pociązą wzrok 
zwiedzających. Tego rodzaju eksponaty wysławia m. t. 
Zrzeszenie Kiiimiarskie Wielkopolski ł Pomorza, mające 180 
warsztatów do wykonywania ręcznego kilimu. 
mami mieszczą stę w sali II. wyroby szkoły koronkowej — 
kiockowej Głównego Wydziału Opieki nad Inwalidami. Są 
ło koronki klockowe pzeznaczone do or mmentacji storów, 
rolosów Í kap na łóżka. Dóskonale nadające się na eksport 
zagraniczny. Główny Wydział Opieki nad Inwalidamt wys 
stawia także ślicznie wykonane zabawkt drewniane. Naj- 
piękniejszą część wystawy stanowtą bezwątpienia eksponas 
ty p- Izy Kusztelanowej z Poznania. Wzskwitnie odrobionę, 
świadczące o wysokiej kułtuze artystycznej wykonawczyni, 
nadają się doskonale do eksportu Należą one dg działów 
Batiku, Inkrustacjt, galanterit Iniroligzatorskiej. Tak 
pociagaja uwagę malatury na atłąsie, nadesłane rzez „Os 


Poza kilis į 


samo fp 


pal“ ztęPoznania. Wystawa wzbudziła wielkie zaintereso. 
wanie, o czem Świądczy liczna frekwtnaja osób, 

— Z przemysłu łódzkiego. W październiku rb. przywie 
złono do Łodzi kolejami 6580 ton surowej bawelny, 589 ton 
surowej wełny, W tym samym miesiącu wywieziono z Łodzi 
kolejami do kraju i zagranicę 4896 ton gotowych wyrobów 
bawełnianych i 979 ton gotowych wyrobów wełnianych. W 
porównaniu z wrześniem przywóz surowca bąwełny podniósł 
stę o 1 387 ton, przywóz zaś surowej spadł o 50 ton. Od mas 
ja rb. miesłęczny dowóz surowej wetny zmniejszył się o 
21900 ton. 

— Zjazd elektrotechnikóws W Warszawie w ubiegłą 
niedziele zakończył obrady trzydntowy Zjazd polskich kup- 
ców i przemysłowców branży elektrotechnicznej, który przy: 
jal projekt statutu organizacji centralnej przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych na terenie Rzeczypospolitei. Na zjeździe 
tym wygłoszono szereg referatów: O polsktch elektrowniach 
i tramwajach wobec przemysłu elektrotechnicznego mówił 
p J. Tomicki, P. Lukrec wygłosił referat p. t, „Stan obecny, 
(1 najbliższe zadania przemysłu elektrotechnicznego w Polsce, 

MCharaktęgfętyka handlu elektrotechnicznego i zwłązanych 
z nim spraw celnych i transportowych przedstawit p, J, Bul: 
zackł, a p. K. Gnotński o współpracy inżyniera, wytwórcy. 
opraw ti instalatora w technice oświetlenia elektrycznego. 
P. J. Stąszewicz o obecnych warunkach pracy przemysłu 
instalatorsktego p. ©. Miniewskt — przymusowej rejestracji 
pracowników esektrotechnicznych (monterów, pomocników 
i praktykantów) przy związku itrm elektrotechnicznych; pe 
J. Kraushart o ustawodastwie w zwtązku z ektryfikacią kra- 
jfi p. W. Brygiewicz. Statut centralnej organizacji przedsię 
biorstw elektrotechnicznych na terenie Rzeczypospolitej (zas 
równo przemysłowych, jak handlowych t tnstalatorskich); 
Sprawę przepisów bezpieczeństwa Í przepisów konstrukcyjs 
nych p. J. Bulzackł — o wydawnictwie Informatora „handlę 
i przemysłu elektrotechnicznego, i p. Ste Wysocki — o po» 
trzebąch kraju w dziedzinie dari i sygnalizacji eles 
ktrycznej. 


Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz, 
Izydor Średzki. 


Nasze agencje na prowincji: 


Brodnica: p. Bulka, Rynek, (księgarnia); 

p. J. Sioszewski; 

Chojnice: p. Kaszubowski, ul. Gimnazjalna, (ksiegarnia) 

p. Wieczorkiewicz Nast. ul. Gdańska (księgarnia:: 
Chełmża: p. Grzankowski, Rynek, (skiad cygar): 

p. M. Zieliński, ut. Hallera 30, 

Chełmno: p K. Sieradzki (księgarnia); 

p. Balicki, (restauracja dworcowa); | 
Działdowo: p. Schmaglewski, ul. Dworcowa (księg.); 
Gdańsk: Tow. Księg. kol. Ruch przy Rynku Kaszubskim 
Gniew: p. Górski, (księgarnia); 

Kartuzy: Świetlik, nl. Leśna nr. 6. 
Kościerzyna: p. Rogalla, (księgarnia); 


Za redakcję: 


AE p. Mazurkiewicz, (skład cygar); 


Lubawa: p. Haske, (księgarnia): 
Mława: Biuro Dzienników; 
Nowe: p. Majewski, (fryzjer); 
Nowę-Miasto: p. Łazarewicz, (fryzjer); 

A. Mischczyński, ul. Jagiellońska; 
Rypin: p. Koskowski, ul. Gdańska: (drukarnia 1 księg.)s 
Skarszewy: p. Czarkowska (księgarnia); 
Świecie: p+ Fr. Domachowski, isięgarnia); 
Skępa warsz.: p, Roklecki. 
Tuchola: p. Stanisław Rink. Rynek, (księgarnia); 
Tczew: p. Kopczyński, ul. Dworcowa. (księgarnia). 
Wejherowo: Leon Kąkol, ul. św Jana; 3 
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Co niedziele 


{ 337] Te eton 1002 O liczny udział uprasza 


wsselkie 


żelazne - piece - rury 
zyny rolnicze 


wykonuj 


a ul. Półwiejska 35. 
ci do maszyn. 


aksamo 


» pum - koniak 


Baczność! 


Również 


Telefon nr. 16. 


| —IEK 


| motorów elektrycznych 
== ((/N4M0-MaSZYN == 


K. Gaertig i Sp. T. z o. p., Poznań 
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 


Każdą większą i mniejszą ilość 


u 
zelaza 

każdego rodzaju jako i 
szyny, ielazo lane i kute, me. 


tale, szmaty, papier i szkło 
kupuje ! płuci ceny najwyższe, 


KABATEK, Grudziądz 


Plac 23 Sty cznia, Telefon 9a, 


a ze] Spr zedaże eoe Różne > 
I sprzedaż : 1836 


biurko z krzesłem, stół 


TER A dno 0857 2. 8] o 2 ç ç (Fr Szmelter. pamete] i sanki dla dzieci tutejszego. — Oterty dg 
ZZ E=p Kosciuszki 38, I lewo, | Głosu Pom. pod nr. 4786 
Polecnm po niskich cenach Naprawy ase Pianino 


Naigórna 31, I p. n. 1. | pod nr. 4784, 


A! 
|: la sprzedaż sprzedaż 


ą 


Telefon 3584. 


Baczność | 


'|wanych wszelkie ilości 
żyta, pszenicy, jęczmienia, 


grochu, fasoli (szable) ' 
począwszy od 100 kg. w górę. 


biórze towaru. 8732 


Poszukuje się stancji 
dla trzech uczuł (braci) 
klas wyższych gimnazjum 


szezlong. skiadauo krze | dobrze utrzymane, Kus 
sło dz ecęce, kolyska p'ez ręki prywatnej na 
dla lalki, para niskich |tychm ast. Zgłoszenia 
trzewików nr. 37 {4787 |do Głosu Pomorskiegi 


Konkurs. 
Wojskowy Zakład Gospodarczy w Grudzią» 


dru przy ulicy Prowiantowej zakupuja od pros 
ducentów mak.rolnych po cenach uprzywilejo- 


Odbiór odbywa się loco magazyny 
Wiautowe Zakładu Gospodarczego w Ordea dti 


zapłatą uskutecznia się zaraz po od- 


w 


` 


R ZUW.  OIkÓÓRA 
NY f] l 
— Obwieszczenie. 
Niniejszem podajemy naszym 
członkom do wiadomości, że ob- 
strukcja lekarzy Kasy Chorych 
została wczoraj wieczór zlikwi- 
dowana. 
Od dzisiaj rano lekarze prak! 
ty ują dla Kasy Chorych jak) 
zwykle: (3840 


Larząd Kasy Chorych m. Grudziądza 


Nowak 


przewodniczący. 


W rejestrze handlowym oddział B. zap'sa o; 2 


dz é pod nr. 70 t wa:zystwo z ograniczoną po- 
"ręką pol tirna: „Dom elektiotechniczno-ha rilo- 
wy 'nżyner Lu wik Szulz i spółka towarzy- 
Stwo z vgran czoną poręką* z sedzibą w Gru- 


dziądzu Przedwiote n przedsiębiorstwa jesi 
urzą :zenie instalacji elektrotechnicznych ! tesh 
nicznych, fabrykacja artykułów elektrotech- 


nicznych i technicznych tudzież handel takowy- 
mi. Kapitał zaklatowy wyntsi 300000 marek. 
Każ ly ze spó'ników wnosi połowę - Kierowui- 
kami spółki są: iażyn or Stanisław Denel z Gru | 


dządza i* inżvniec Ludwik Bzulz z Gr dziądza | $ 


każty z nich jest uprawniony do san Odziel e.o) 
zastępstwa społki. Kontrakt spółki Zawarto w 
dniu ł go maja 1922 r. Publiczne obwieszcze 

na spólki ogłasza się w Mouitorze Polsk m. 
Grudziądz, dna 13 listopada 1922 r. 
Sąd Powiatowy. 


Uchwała. 


Po myśli $ 1 ust z 30 marca 1888, zarzą- 
dza się wykreślen o t ruy „End H nz Grudzią iz" 
z rejestru handlowego Z urzędu i wzywa się 
własciciela tirmy do wnies'enia ew eutualnego 
sprzeciwu w przeciągu trzech n ieBięcy. 

Grudziądz, dnia 27 | stopada 1922 r. 


Sad Powiatowy. 


Uchwała. 


Po myśli $ | ustawy z 30 marca 1838, za- 
rzą 'za się wykieślanie tirmy: „L. Liebert w Gru 
Gz ądzu* z rejestru handlowego z urzędu i way: 
wa sią «łasce ciela tirmy do wn esieuia ewentu- 
alnego sprzeciwu w przecągu trzech mies ęcy 

Grudziądz, dnia 27 listopada 1922 r. 


Sąd Powiatowy. 


Uchwała. 


Po myśli $ 1 ustawy z 30 marca 1383, za- 
rzą Za się wykreślemie tirmy „Gustaw Will w Ła- 
sinie* rejestru handlowezo z urzętn 1 wsywa 
sę włabciciela teiże do wn sienia ewentualnego 

Bprzeciwu w przeciągu trzech miesięcy. 
Grudz ądz, doia 27 listopada 1922 r. 

Sąd Powiatowy. ( 835 

PRZYTYK TAETTZPRPTREPEROWIEZ WIZ DE! 

Szaaownej Publ« ności miasta Oru- 
dziądzaiokolicy do wiaiomoś"ż2 nen 

dzisiejscy:m otu iaram przy ul. ro 5 

więlcszv nteres j 

m sf, artykułów 

R spożywczych 

H a 4 

| jak ì koloniainych. 

j W xarewnien'u dobrej i rzeteinej ob- 
sług: przy konk rencyjnych cenach mam 
naaziefę zawwanie łask. Publics. użyskać 

Grudziądz, ün. 1. XII, 
T. Struczyński. 


13834 


Na czas świąteczny 


polecam po cenach konkurencyjnych: 
a LOE a A CZYNNA 


Pszenną make Kawe, 
wycisqową dobrego gatunku 
Pszenna mąkę ©, f| Herbatę, 


-i Jak i wszelk a przypra- 


wy do cash, Najlepszą Cykorję 
Makarcmn Cukier, 

w różnych gatunkach. mydło, 
Ryż do prania w różnych 
Masza jeczmienną, gatunkach, 

s dz twe 4 Mydło toaletowe 
Bloch mai. 7 Powidla. 4791 


F, Struczyński, uł. Groblowa nr. 


Otto Walker 


Jubiler ze Szwajcarji. 
Grudziądz. lózeta Wybickiego 17/19 


Pracown:a dzieł artystyczn. 
oraz wszelkich wyrobów no- 
woczesnych. Warsztat repa- 
racyjny i rytowniezy. |2006a 
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—68 
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g9 
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Baczność Rolnicy! 


E GO Y CZ W WA | NG ORZÓŃA  — 22:70 
SOOROŁOOODOROLQOPOOOCOOPOOCAORODORYOOPOOOORZAWORENEGKEG 


Nakładem „Drukarni Pomorskiej” 

wyszedł podręcznik książkowości 
l rolniczej 

pod tytulem 


Rachunki 
Rolnika - Praktyka 


napisany przez M. Pacoszyńskiego, 
" gaprzysiężonego rewigora Ksiąg, 
autora mielu prac rolniczo =ekonomicznych. 


Każdy po przeczytaniu tej 
książki będzie w możności sa- 
modszielnie prowadtić ra- 
chunkowość w gospodar- 
stwach wielkich, średnich 
i małych :-: Metoda nader 
przystępna -> Dziełko to, 
jedyne w naszej literaturze 
rolniczej, zawierające calo- 
ksztalt rachunkowości go- 
spodarctej, powinno znaleźć 
się w rękach każdego go- 
spodarxa rolnego, urzędnika 
gospodarczego, elewa, alu- 
chacza szkoly rolniczej i kaž- 
dego, kto się rachunkowościa 
92 21 interesuje re ¿= 


Przy natychmia stowem gamówieniu 
cena 2500.— marek === 


Spis rseczy wysyła się na żądania. 
Samómienia prosimy nadsyłać pod adresem 


Drukarnia Pomorska 
w GRUDZIĄDZU 


Wydział Wydawniczy === 


(Pomorze) 


ARES 2h0 nika 227 ABA: 4000440040000000390090000300000090900000000009880090900093000930009000000609808B ..«..200000000000000002000000005, 
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” Kino 
apollo 6 


Variete 


Kino 


Apolio 


Varlete 
Dziś i dni następn. II. i ostama serja 


Zygomar i Protea 


Dramat sensacyjny w 6sciu aktach. 
GRUDZIĄ 


2856" Wielką atrakcję stsnowią a 
od soboty gościnne wysię 

+4a6 py wędrujących ka COR Ea) 

W niedzielę o godz. 2-iej po poł 


Od 29-go grudnia uka- 
Anonsl że się najwspanialsze 


dzieło filmowe p. t. 
„indyjski Grobowiec" 


DYREKCJA, 


TITRE 
Rank | udowy 


rower męski, 


2 łóżka z 


Sp. z odpowiedztfalnoscią nieograniczoną futro 14783 
Zaiożony w r. 1890. Rzezaln ana 9, ptr pr. TTE PTZ ESEE: 
Grudziadz, |ózeta Wybickiego 21. ER ER 
Załatwia zlecenia bankowe, 1i ża. hi” | 
Przyjmuje wkiadk! ioszczędn. EAR RD H H apn U W tą wali r" i 
1 oprocentywuje według umowy. tiulowe nowe sprzedam. splosznie — gust. ku 


Zakupuje 
waluty nagran. ałote. srebrne i papierowa. 
Udziela pożyczki 
= a sad kai złotych i srebrnych. 


Dk. MABUGE jest niczem wobec tiimu 


miec | nro 


olbrzymi dramat sensacyjny w 6 nerwy wzrurajscych a os 


f . 
il fa é ` - s: "3 mie Poz 
o ZH A ON OE AA ammam 
, Ea "IR 
p W. D w. 


z towarem i pomieszka- - 
niem 2 pok. z kuchnią = 
w śródmieściu natych- 
miast do sprzedania za 
1,310,000 nk Wisdom. 


Biuro Fomorsko - Warsi awskia 


"W dobrem pi położeniu 
miasta Urudz 4048 Z po- 


Ę a! Kese elna 33. 
uF 
Wielkie przdestawienie dla dzieci. skiad kolonialny 


wo:u niego przedsię- 
biorstwa sprzedam mój 


i delikatesów 
Łask. zgłosz do Głosu 


Pomors:. |. pod nr. | nr. 4780. 
Gramofom z pły płytami, 
rower damski [4781 


sprzedam. 


B. TROTT, Lipowa 
nr. 34, podwórze na le- 
wo JI piętro. 


Korzystnie do nabycia: 


racami, 1 lustro i 


Tusz. Grobla 18, I p. p. 


Paito 


i ubranie, garniturskunk- 
sowy na sprzedaż. 
Młyńska 19,11 pięt. n. p. 


Przecudne zdjęcia! 


wa iala dekoracja 


Pierwsze ena w Grudz:adzu 


(8838 


Mite, zajmujące 1 pożyteczne podarki: 


1. Wielki Król, powieść dziejowa 
zczasiw Stefana Batorego — Aleksan- 


dry Lesniewskiej . „ .. . . . . 2000 Mk. 


HBistorja o Jańaszu Kor- 
czak; — J. Ign. Kraszewskiego 


z czasów Jana Šobies«iego . . . . 2000 Mk. 


Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal . , 2000 Mk. 


Obiężenie twierdzy Gru- 


alziądzkiej; powieść Bergla . . 300 Mk. 


5 Z mych wrażeń wojen 


nych, — Ks. prob. Łęgi . . .. 700 Mk. 


P wieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 

pośrednio w „wydziale wydawniczym* lub za 

zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 
syłki i opakowania, 


Drukarnia Pomorska 


Wydział Wydawniczy 
i GRUDZIĄDZ (Pomorze) 
I| Groblowa 27/29. Telefon 50 i 51 


R ADO SEGA 


=> Wyprzedaż <= 
Z powodu przedzierżawienia interesu 
polecam wszelkie 


towary kolonialne, likiery, koniak, 
cygara, tutki, papier do opakowania 


również 


fówary żelazna - piece - rury blaszane do 
pieca - sprzęty domowe i kuchenne - maszyny 
i narzędzia rolnicze - nowe i pałrzębowane, 
w Centryfugi - maszyny do masla i t. p. =< 


B. Levy - Chełmża - reref. te. 


...020000:00400000900400040000005004400000005000R0R0040EREOROREROROERAROOREPRAREREEGAA0KA4%040040440044090400000000400VO0GOREUEOGazuDOSEEE? 


DZ, 
muola 


Ba nk Powiatowy 
Grudziądz Tet. 981. 


Tel. 9814. 
> z= peł. Młyńaka 21 (Starostwo) === 


przyjmuje depozyta pod korzy- 
stnymi warunkami i zaiatwia 1 
wszelkie transakcje bankowe 


Za zobowiązania Banku odpowiada 
całkowicie powiat Grudsiądz wieś. 


mate- 


Wład. rek 


MS nadeszło "WR "14704 


(A. DUTKIEWICZ NAST. 


rPefieon 117.  Małomłyńska 3/6. Telefon 117 l 


4 


| 
A 4 


